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BIURO REDfaKCil efłca Kopernika I. 9.
ADtaWISTRAOJA i cKSPtOYOJA

p r z y  u l i c y  A k a d e m i c k i e j  1. 3.

Kalendarz myillwaki: Wolno polować- -a  zające, 
ko iły  i Hey b . i a n ty  kuropatwy, słonki, ja rząbsi .  
c i j trzew ie  i g ł j n e e ,  na ptactwo błotne i wodne.

Wschód słońca o 7 sroiz. 46 ta. 
Zachód o 4 „ 48 „
Termometr — 9. Poęoda.

Suplenci gimnazjalni.
W cz e r w c u  i r .  umieściliśmy tz e re g  a r t y k u ­

łów,  w y ja ś n ia j ą c y c h  sm u tn ą  dolę nas tępców  ntm-  
czyeiolski w n a s z y c h  sz k o ła c h  ś r e d n i c h .  W s to ­
sunku  do ogólnej liozby nauczycieli  je c t  ich o b e­
cnie 5W0/oi a pom nożeni liczby s ta ły c h  n a u ­
czycieli stoi n a  przeszkodzie  s ta ry  r e g j a t y w .  
którzy n a  każdą  8-k lasow a szkół, sy s te ra izow -ł  
ty lko 14 posad nauczycielsk ich , licząc w  to d y ­
re k to ra  i dwóch ka teche tów , reg u la ty w  w y a -n y  
w tych  czusnch, kiedy szkoły średn ie  n ie  liczysy 
więcej ja k  po 800 uczniów. T e raz  od l a t ' j n ż  k i l ­
ku n as tu  większość szkół tych  liczy więcej niż po 
50(1 uczniów, a n iek tóro  z n ich  m uszą  mieć po 
18— 220 klas.

Odpowiednio  do Hłuszayeli żądań  o p a r ty ch  
n a  s ta ty s ty ce  szkół ś red n ich  a całej P rccd i i ta -  
wji, wobec tego, że g a licy jsk ie  aakł&dy ś redn ie  
są  n a jb a rd z ie j  p rzepełn iono  młodzieżą, u tw o rze ­
n ie  now ych szkół ś redn ich  w G alic ji byłoby  
p ierw szym  krokiem do u sun ięc ia  złego.

Podczas  gdy  w A u s tr j i  Dolnej a kofamflk ro ­
ku lbbO  n «  óu&ól kw k ilom etrów  p rzy p ad a ła  
j* d n a  szkoła  ś redn ia ,  to w Galicji p rzy p ad a ła  na  
2706 79 kw. kilom. W porów nan iu  z ca łą  m o n a r­
ch ią  w ynik łaby  tedy  p o trzeb a  u tw orzen ia  n o ­
w ych >87 szkół ś redn ich . Biorąc w zgląd na  liczby 
m ieszkańców  w csłoj raonarchji ,  d o s ta rcza jącą  
m a te r ja łu  d la  szkół ś redn ich ,  ra c h u n e k  w ykazuje , 
że z końcem  owego roku j e d n a  szko ła  ś re d n ia  
tj. g im naz jum  lub szkoła  reRlna w Tyrolu  p rz y ­
p a d a ła  n a  60872 m iuszkańców, podczas gdy w 
Galicji p rzy p ad a ła  jo d n a  tuka  szkoła  n a  218.520 
m ie sz k a ń c ó w ; sto-mnkowo więc do cyfry m ie­
szkańców , należa łoby  się Galicji je szcze  43 n o ­
wych szkół ś red n ich  I

W obec tych dHt spo tkać  nas  może zarzut, 
iż dążymy chcąc usunąć  juduo  złe, do w y tw orze ­
n ia  drugiego  tj. do pom nożenia  i tak  już  l ic z n e ­
go p ro le ta r ja tu  naukow ego  w kraju, który n ie  
obfituje w posady. Aby więc un iknąć  tej sm utne j  
ew en tua lnośc i  nie w ypada  nic, ja k  tylko dla  kU s 
pa ra le ln y c h  is tn ie jących  od pew nego bzeregu la t  
n ie p rz e rw an ie  w zak ładach ,  utworzyć posady n a ­
uczycielskie  systo in lzowane u a d  e t a  to  w e .  Jeżeli  
rząd  czu ł  się zniewolonym  w celu u regu low an ia  
naszego  szko ln ic tw a  utworzyć dwie nowe posady 
c. k. inspek to rów  kra jow ych, gdyż czynności u- 
rzędow e {nadzorów szkolnych  się zw iększyły , to 
n ie c h a jż e  i e t a t  właściwych sił, s łużących  do n a ­
u czan ia ,  odpowiednio zwiększonym  zostan ie . Na 
se jm iku  re lacy jnym  we Lwowie d. 17 b. iu. od ­
bytym  prof. dr. R adziszew ski w yraził  obawę, czy 
do tyczące  rezolucje s t jm u  naszego  nic pozostały 
bez uw zględnieniu  w kraj. Kadzie skolnej.

D r.  Ćzurkuwski będący członkiem  Rady 
szkoluoj, zapew nił,  iż nasze  władze szkolne s p e ł ­
niły swój obowiązek i w myśl uchw ały  sejmowej 
z m a ja  roku 1883 zaproponow ały  H in is te r tw u  
oświaty u tw orzenie  80 nowych posad n a d e- 
t a t o  w y  o h z praw em  do em ery tury . Z arazem  
dowiedzieliśmy się, ze sp raw a  rozbija  się o t ru d n o ­
ści finansowe, gdyż m in is te r  oświaty zapy tyw any  
o to, t łum aczy ł się odmową ze s trony  m in is tra  
skarbu , troszczącego  się li o zm nie jszen ie  d e ­
ficytu.

l o m e w a ż  rozchodziłoby Hię w tym  razie o 
kw otę  60 70.000 z ł r . , k tó ra  w porów nan iu
s  miljonuuii budżetu  p rzed li taw sk irgo  j e s t  prawio 
s e re m ,  więc m am y nadzie ję , że de leg ac ja  polska

po tra li  znaleźć  a rg u m en t*  dw p rz ek o n an ia  sw ych  
sojuszników  n a  praw icy, i t  w ydatek  ten  j e s t  
koniecznym  dla usunięc ia  d ługo le tn ie j  krzyw dy 
ludzi naukow o-w yksztułconyoil  i p racu jących  na  
równi z kolegami e ta tow ym i

Nadzieję  w tej m ie rze  p o k ładam y  w dep. 
Kuzebjuszu Gzerk-w skiro , ii J r y  m a  doskonała  
s t a n  rzeczy i potrafi s t o s e w ^  popraw kę p rzep ro ­
w adz ić  w komisji budżetow ej.

Rada partfctwa.
Wladen 23. s tyczn ia ,  {2  Izby  poselskiej). 

R ząd  p rzedk łada  p ro jek t  ustięiry o o rzeczeniach  
w ładz  wojskowych w spraw ie  w y n a g ra d z a n ia  
szkód w yrządzonych  w cz..,M ćwiczeń w o jsko ­
wych. P ro jek t  zaw ie ra  także  przepisy  o sp o ­
sobie odw ołan ia  się od t y o |  o rzeczeń, B aern -  
fe ind w nosi in te rp e lac ję  •  powodu grożącego 
n ieb ezp ieczeń s tw a  zawleczenia za razy  n a  bydło 
z Bośnji, Meznik żąda  algi % opodatkow aniu  to ­
w arzystw  zarobkow ych  i g . ' w i a n A i . h .

N a  wniosek p u . ła  Z e i l f i im u ie ra  oba p ro jek ta  
do us taw  przeciw an a rch is to m  od<-stano do k o ­
misji specja lne j, k tó ra  z całej Izby m a być 
w y b ran ą  i sk ład ać  się z dw udziestu  cz te rech  
członków.

niosek rządowy o zm ianie  ordynacji w y­
borczej d la  przedm ieść  w iedeńskich  po d łuższej 
rozpraw ie  o d ts łnuo  do wydzia łu  reform y w y b o r­
czej. W czasie  rozpraw y poseł Mutscheko a p e ­
lował do poczucia sprawiedliwości i ob jek tyw no- 
śei ze względu na  t o ,  źe A us tr ja  Niższa tuk 
w stosunku  do liczby ludności jak  i kwoty 
podatkowej mniej ma posłów niż Czechy i M o­
rowa.

P ro jek t  rządowy o u regulow aniu  rzek w G a ­
licji po d łuższej ożywionej rozpraw ie  l i ż  g ło s a ­
mi przeciw 74 odesłano  do osobnej komisji, 
złożonej z 24 członków, k tórych m a  się w y­
b rać  z całej Izby. W rozp raw ach  zabie ra l i  
głoa p o s ło w ie : Rusa', M cnger  , C zerkaw ski i
Suess.

k tanger  widzi w tym wniosku uprzyw ile jo­
wanie Galicji i o św iadcza , iż na leży  p rz e d s ię ­
w ziąć regulację  rzek we w szystkich  p row incjach  
au s tr ja c k ic b .

Czerlcawski przypom ina , iż od s tu  la t  nic 
w tym kierunku nie  zdz ia łano  dla  Galicji i s ą ­
dzi, że te raz  n ad esz ła  pora  dz ia łan ia .  Suess  
w skazuje  na  w ie lką  n iespraw iedliw ość , j a k ą  Izba  
wyrządziłaby  innym  prow incjom , uchw aliw szy  ten  
wniosek.

W końcu in te rpe low ał K notz  (a ltran iem iec) ,  
świeżo w ybrany  w pó łnocnych  C zechach )  m in i­
s t r a  sp raw iedliw ości co do w ytoczen ia  ś led z tw a  
karnego  S t ra c h e m u ,  N ittlowi i H orrenh ituserow l,  
ich a re sz to w an ia  i obchodzen ia  się z nim i. Ks. 
Z a l l in g e r  in te rp e lo w a ł  z powodu n ied o s ta tk ó w  w 
szkoln ic tw ie  ty r o ls k ie m ; a W iess in g e r  z powodu 
opoda tkow an ia  kas  zaliczkow ych.

■J* Maciej Józef Brodowicz
doktor m edycyny, wysłużony profesor u n iw e r s y ­
tetu Jag ie l lońsk iego ,  zakończy ł dziewięćdziesięcio- 
p ięc io lem i pełen zasług żyw ot wczoraj w ieczo­
rem. W olą  o s ta tn ią  czcigodny mąż zobow iązał 
rodzinę i przy jac ió ł,  aby , gdy nad e jd z ie  chwila

śm ierci,  powołał kap tan u  do łoża umierającego* 
ale w o s ta tn iem  rozs ian iu  z tym  św ia tem  n ie  
a ,  puścili żadne j  pompy i hołdów ludzkich.

Tem  się t lum aezy, że nie ma żadnych  Karl ż a ­
łobnych  n a  rogach  ulic , nni kirów n a  g m ach ach  
publicznych ,!  że pogrzeb  oabędzie  się bez z a p r o ­
szeń  i wszelkiej o s ten tac j i ,  nad  g lobom  n ie  b ę ­
dzie mów, a w dz ien n ik ach  nekrologów .

Nie w strzy m a to jedn&K objawów ho łdu  lu ­
dności K rakow a, k tó ra  sędziw ą postać  B ro d tw i-  
cza o tacza ła  czcią  i m iłośc ią ,  w inną  d la  m ęża, 
co by ł pom nik iem  przeszłości, p a t ry a rc h ą  św ia ta  
naukow ego polskiego. S to su jąc  się do woli z m a r ­
łego, zostaw im y h is to rykom  u n iw srsy te tu  i tym , 
co t rad y c je  m ia s ta  zapisują , w izerunek  tej zn a -  
kom iiej postaci. Z n a jd ą  oni do tego m a te r ja ł  w 
au tob iog ra f ie !nam  dz ie le :  „ P r z e g lą i  ogólny cwo- 
jego  zawodu lekarsk iego  i nauczycielskiego* sp i­
s a ł  Maciej J ó z e f  Brodowicz —  w tych  , K w ia t ­
kach  polskich*, w k tórych czcigodny s ta rzec  ż e ­
g n a ł  się z p rzeszłością , O jczyzną, p rzy jac ió łm i i 
poglądal z pogz-dą wysoce chrz*śc iańsk ie j  duszy 
w pozagrobow ą przyszłość . N am  pczo&c&je n a  
dziś zap isać  ty lk* suche  d a ty  d łu g ieg o  ży­
wota.

Urodzony 24 lu tego  1790 r. w Grfsymaifowie, 
gdzie  je g o  ojciec A ndrzej dz ie rżaw ił  wioskę No- 
wosiółkę, w 7 roku  życia  oddany do szkół w 
Z b a rażu  i Brzeżan&ch. Od roku 1812 do 1816 
uczęszcza n a  wydział leka rsk i  U n iw ersy te tu  w ie ­
deńsk iego .

Rozprawą in a u g u ra ln ą  i św ie tn ie  dokonane-  
mi egzam inam i zdobyw a b ire ł  doktoru  m edycyny  
23 s ie rpn ia  1817 r. P rzez  pięć la t  n a s tę p n y c h  
je s t  asy s ten tem  w klinice ch iru rg icznej  i le k a r ­
skiej ogolnego szp i ta la  lekarsk iego  w W iedniu. 
W tej epoce życ ia  zna jdu je  opiekę i poparc ie  w  
domu księżny L ubom irsk ie j ,  m arsza łkow ej w. Ko­
ronne j ,  zam ieszkałej  w W iedniu , a z dom u tego 
wynosi zna jom ość  św ia ta ,  szersze  s tosunk i vr 
wyższej społeczności polskiej i ten  zasób w spo­
m nień z czasów kongresu  w iedeńskiego , Które z 
tak im  wdziękiem lubił  rozpow iadać.

P rzen iós ł  się do K rakowa, m ianow any 17. 
lu tego 1823 rzeczyw istym  profesorem prak tyk i i 
kliniki lekarskioj przy  U niw ersy tec ie  J a g ie l lo ń ­
skim. Mając z młodych la t  wzięcie w W iedn iu , 
obejmuje zastępczy  urząd k o n se rw a to ra  U n iw er­
sy te tu  ze s trony Austr ji  i cz łonka wielkiej rady  
przy szkołach krakow skich , gdy  podobne s ta n o ­
wisko ze s trony  Rosji zajm uje  je n e r a ł  J ó z e f  
Załnski. U rząd  ten  Brodowicz p iastu je  przez 
la t  20 z n iem ałym  dla  U n iw ersy te tu  i szkół po­
żytkiem.

Pow ołany  przez komisję n ad w o rn ą  w iedeń ­
ską, b ierze udział w kom itecie  akadem ick im  w 
czasie  powtórnej o rganizacji  wolnego kraju  i r e ­
formuje p lan  nauk  wydziału lekarsk iego . J e s t  on 
za razem  re fe ren tem  ustaw y szp ita lne j ,  a  z ro z ­
porządzenia  komisji nadw orne j  członkiem rady  
nadzorczej szp ita la  św. Ł az a rza .  Godność d z ie ­
k an a  wydziału lekarsk iego  p iastu je  od r. 1833 — 
1837, w p ierw szych  dwóch la t  z nom inac ji ,  w 
dwóch la tach  n a s tę p n y c h  z wyboru. S e n a t  a k a -  
(luimcki p o w ie r z a  mu  r e k t o r a t  w r. 183!* i w r. 
18-U*. U s tą p i w szy  z n k t o r a t u ,  zo s ta j e  k o m i s a r z e m  
r z ą d o w y m  przy w szy s t k ich  k r a k o w s k i c h  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h  i p*łui  obowiązki  t ego  u r zędu  p rze z  
l a t  J  lewięć.

„W szystk ie  wzwyż przytoczone urzędy, bez 
żadnego  wyjątku —  pisze on w swych w spom nie­
n iach  —  dostały mi się bez n a jm n ie jszych  ze
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s t ro n y  mojej zuoiegów, a  zaw sze wręez p rzec iw ­
n ie  moim życzeniom  i zasadom  i gdyoy  m n is  
do  tego  n ie  ty /y  jeszcze  ck łam ały  szczególne 
w idoki i zapew nien ie  a a g t ie i ,  ze p rzez  to mo- 
gę być pożytecznym  n aszy m  szkoleń, i tej o jczy­
ste j  ziemi..."

Po dw udziestosiedm iole tn ie j  dz ic ja lnośc i p ro ­
fesorskiej,  w r. 1850 Brodowicz p rw n ie s ió n y  zo­
s ta je  w s t a n  spoczynku na u s i lne  „woje Życzenie. 
W dzięczni uczniowie złożyli Czcigodnem u profe­
sorowi p o r t re t  litografowi-ny, to led zy  p ragnę li  go 
p o ł g a ć  ucztę w dn ia  w łaśn ie ,  „u  j y  w ybuch ł 
p oża r  fińrakona. Dopiero w r o l a  jtifMleuszu" czyti- 
Hwści lekarsk ie j ,  w r. 1857, mimo oporu s ta rc a  
o toczyły go hołdy  całego  spo łeczeństw a , a  u n i ­
w ersy te t  m ianow ał go lau rea tem  doktorem  medy- 
eyny honoris ca t»a .

Czorstwośó c ia ła  i duszy zachow ał do zgonu, 
am ięć  n iezrów naną , wielki wdzięk w obejścia, 
y ł  też t j  na jp iękn ie jszy  typ sfarooci. Do śmierci 

g o to w a ł  się o ad aw n a  rozm yślan iem  o na jw y ż­
szy ch  ta jem nicach  w iary , a  lubo zoboję tn ia ł  d la  
ch w ały  tego św ia ta ,  zachow ał świeżość serca  dla 
l icznych  przy jac ió ł — przygo tow ał trum nę  i g rób  
ed  la t  wielu. Pogodny m iał z g o n —-jak czysty  ży­
w o t —a  gdy um i-ra jący  zażąda ł  księdza, przy łożu 
s t a n ą ł  wśród przyjac ió ł b iskup krakowski.

Congo V obfiO prałł *
W  roku 1877 a s ta l i ł  S tan ley  swojemi śm ia- 

lem i i n ies trudzonym i badan iam i znaczen ie  całego 
dorzecza Cungo w Afryce d la  in teresów  m ięd zy n a­
rodow ego hand lu . S p raw ozdan ia  ja k ie  teu  zn ak o m i­
ty podróżnik o sw ych  odkryciach  og łasza ł ,  zna laz ły  
pok lask  we wszystkich politycznych i hand low ych  
k o łach  cywilizowanego św iata . W net też wyrobiło 
się  ogólne  p rzekonanie ,  że n a  tej d la  h a n d lu  
eo rope jsk irgo  tyle  ważnej rzece musi być za  
w spóinem  m iędzynarodow em  porozum ieniem  w p ro ­
w a d z o n a  w olna  żegluga. J u ż  w r. 1»78 w czasie 
ob rad  in s ty tu tu  dla p raw a m iędzynarodow ego w 
P a ry ż u ,  w ezw ał p rezyden t  M o y n i e r  w szystkich  
uczonych  prawni „ów i s ta tys tów , ażeby w tej 
sp raw ie  zechcieli wydać w spólne  orzeczenie .

T ym czasem  kw estją  tą  t /w o  zajm ow ał*  się 
eu rope jska  publicystyka . Z nakom ity  ekonom ista  
belgijski prof. Laveley ogłosił p. n. „Le n e u tra ­
ln e  d a  Cougo" w Revue de droit Internationa!, 
organ ie  m iędzynarodow ego in s tv ta tu  rozpraw ę, w

A L  F  R E  S C O .
N O W E L A

przez
O  IT I  U  F , .

(Ciąg dalezy.)

L eone  K enzo  do Eeceiino F e r ra r is .
O d je c h a ła !  Zda je  mi się, że u leg ła  usilnym  

nam ow om , a może t sam a wyjść ch c ia ła  z poło­
żen ia ,  k tóre  z dniem  każdym  trudo ie jszem  się 
S taw ało . Sam  nie wiem, zdaje  mi się, że mnie 
kocha ,  a pomimo woli wciąż b rzm ią  mi w uszach  
s ło w a  s ta rego  lo rd a :  „płociia  i zd rad liw a  kokie t­
k a  1* M e ,  nie wolno mi żądać więcej n a d  to. 
czego  d o z n a łe m , tyle uprzejm ości, względów, 
p rzy jaźn i ,  w.ęcej, niżeli zas ługu ję ,  niżelim  kiedy 
m ia ł  p raw o się spodziewać.

W  przeddz ień  odjazdu  przysz ła  do mej p r a ­
cow ni pożegnać  się ze m ną, kiedy w łaśn ie  k o ń ­
czy łem  jej pur tre t ,  zosta je  mi je szcze  tylko parę 
poc iągn ień  pędzlem przy d ra p e r ja ch  i psie. 
„ Jeże li  to  będzie za z imno, tnów łu, lepiej, żebyś 
P a n  do R zym a odjecha ł ,  a najlep ie jby  było, od­
w iedz ić  mnie w C a n n e s  i tam  wśród drzew pa l­
m ow ych, w św ie tle  południowego s łońca  d rugi 
r a z  mój p o r t re t  m alow ać."  Z n ies łychnnem  w y­
s i len iem  zdoła łem  d os ta teczn ie  zapanow ać  nad  
to b ą ,  ażeby je j  w oczy spojrzeć spokojnie  i dać 
odpow iedź oam ow ną. W idać, że zrozum ia ła ,  dla 
czego  odm aw iam , gdyż s łow a ju ż  nie dodając , 
ręk ę  m i na  pożegnan ie  podała . C u d ae  je j  oczy 
p e łn e  były łez ,  i moje też n 'e  pozosta ły  suchem i. 
S łn sz n ie śc ie  wyrzekli,  drogi i kochany  Ojcze, że 
to  aczac ie  musi s tać  się d la  n a s  źródłem  wiel­
k iego  c ie rp ien ia !  Tylko, że u niej w rażenie  to 
p rę d k o  się zatrze; piękna, boga ta ,  Nzczęśliwra, od 
w szystk ich  uw ielbiana, tysiące n a p o tk a  rozryw ek, 
Łjoiące spobności,  aby  mysi zwrócić  n a  in n e

któ re j  gorąco  za leca ł  zneu tra l izo w an ie  rzeki C o n ­
go, wskazując, że mimo w szystk ich  trucmości, że ­
g lu g a  na  Congo może być w ten  sposób u r e g u ­
lo w an ą  ja k  n a  Dunaju .

m ,  pociedzeuiu m iędzynarodow ego in s ty tu tu  
w M oiu o h ju in ,  w c ie rp n ia  r. 188S, n a  Łiórem 
t a k i e  ‘i nasz  prof. dr. Roszkowski ezynuy  br*ł 
■ iz ia ł ,  b a d a n o  w sku tek  m em o ran d o m  M oyniera  
sp raw ę  żeg lug i  na  Cougo, przyczom  nas tęp u jące  
zasadn icze  p rzy ję to  p o s ta n o w ie n ia : 1) żeg lu g a  na  
r z .e e  Congo i ie j  d o p l /w .e b  w inna  być wolną 
W olność ta  zaw iera  w to b ie  d la  okrę tów  praw o 
ład u n k u  n a  brzegach; 4) h»ndet  n iew oln ikam i ua 
rzece Congo prow adzonym  być nie  może; 3) ko­
m isja  m iędzynarodow a, z łożona z przedstaw ic ieli  
m ocars tw  k o n t r a k tu ją c y  h , w iuna  dok ładnego  
spe łu ieu ia  tej ugwdy w arow ać. Kom isja  ta  upeł 
nom ocniona  należyc ie  bronić będzie in te re só w  
m iędzynarodow ych , m a ona rów nież  spe łn iać  po­
l icyjne obowiązki i w tym cela aaw iaduje  odpo­
w iednią  s i łą  zbrojną; 4) wszelkie różnice zd ań  i 
spory  ro zs trzy g a  m iędzynarodow y sąd polubowny. 
Po  dok ładnych  b a d an iach ,  w k tó rych  ni*inirc<y, 
angie lscy , francuscy  i be lg ijscy  członkowie u- 
dztoł b ra li ,  powzięto s tanow czą  u ch w ałę :  „ in s ty ­
tu t  p raw a  m ędzynarodow *go w yraża  życzenie, 
żeby za sad a  wolnej żeg lug i  dla wszystkich n a ro ­
dów zas tosow aną  zos ta ła  do rzek i Congo i jej 
dopływów". U chw ałę  tę zakom unikow ano w szy s t­
kim rządom . , ft. »ue de d ro it  io te rn s t io n a l"  pom ie­
s z c z a ła  później k ilkakroć ar tyku ły  w tej spraw ie. 
Głównie angie lsk i p raw nik  s ir  T r a r e r s  Tw iss t r o ­
ski iwie buda ł  tę kw estję  z geogra f iczn rgc  i p ra ­
w niczego s tanow iska  w długim szeregu  artykułów . 
A nglik  je d n a k  w not zc swym egois tycznym  in te ­
resem  przem ów ił z a rg u m en tó w  praw niczych  
T w issa .  Ścis łe j  neu tra l izac j i  nie za lecał,  z ooa- 
wy, aby to n a  sk łonną  ao rabunku  p rzyb rzeżną  
ludność nie wpłynęło  n iekorzystn ie .

D opiero  jeduak przed n iedaw nym  czasem , 
bo w lis topadz ie  1884 odbyła  się konferencja  
m ocarstw  in te reso w an y ch  pod przew odnic tw em  
ks. B ism arcka . Rząd niem iecki, k tóry  tej sp raw ie  
n ie ty lko  uroczysty  da ł  początek, lecz i s ta n o w ­
cze zakończen ie  przed łożył swoje wnioski, k tóre  
wedle w szelkiego p raw dopodob ieńs tw a  przez p e ł­
nom ocników  m ocarstw  przy ię te  zostały. Z nam y  
tylko jed n o  życzenie, mówił ks. B ism arck , aby 
ludom Afryki nieść pochodnię  św ia t ła  i użyczyć 
b łogosław ieństw  ku ltu ry  —  w Lej myśli, sądzę, 
wszyscy s ta ra n ia  dusz- złączymy. Z w ołan ie  tej

p rzedm io ty . Alu ze m ną cuż b ę d z ie ? . .  J e j  uczu 
eie dla m nie j e s t  zapew ne  chwilowem  zajęciem 
się, może w spółczuciem  tylko, być może także, 
że nie sch leb ia jąc  n igdy  jej próżności, wzbudzi 
łe in  w niej pewno poszanow anie  dla m e g o  c h a ­
rak te ru ,  ale n iepodobna, aby mD*e prawdziwie 
pokochała . G dybym  się da ł  om am ić z łudzeniu  i 
w n ikczem nej słabości poważył s ięgnąć  po n- 
śm iechające  się do rani* szczęście, p icrw szaby 
m ną  wzgardziła .

Dziś odbyw am  próbę, jak  potrafię znieść 
zimę w tu te jszym  klimucie. Z im no strasz l iw e , 
deszcz pada  n a  w pół ze śn ieg iem  i d robnym  
g radem , tak  ciemno, że malować nie mogę. Z a ­
brałem  się więc de mojej pracy w bibliotece, 
pozostaje  mi jeszcze  do ■porządkow ania  wi de 
oddzia łów  i szuflad przeps łu icn y eh  ry sunkam i,  
sz tycham i, ręk o p isam i;  pokój og rom nych  r o z ­
miarów, piękny, ogrzany  na  dwóch końcach dwo­
m a olbrzym im i kom inam i, w k tó rych  og ień  bu­
c h a  i z łocis tem  św ia t łe m  rozjaśn ia  ca łą  kom natę ,  
m ógłbym  tu być szczęśliwym , gdyby, ach  I 
gdyby...

N ap isa łem  do R zym u do jed n eg o  z moich 
przy jac ió ł,  żeby p o sp rz -d aw ał ,  choćby po kilica 
skudow w szystk ie  obrazy, k tó re  zas tan ie  w m o­
je j  p racow ni, i żeby mi tu przysła ł  o trzym ane  
za  nie p ien iąd ie .  T ym  sposobem  będę gotów do 
odjazdu  w raz ie , gdyby  lady C h a r te ry s  przyszło 
n a  myśl, nag ie  swój pow rót oznajm ić. Dziś rano  
d o s ta łem  od niej list, n ap isan y  z a ra z  po p rz y ja ­
ździe do C annes ,  se rdeczny , uprze jm y, czuły 
n a w e t !  J a k ż e  mi eiężko było odpisać kilka słów 
zimnej g rzeczności i u szanow an ia  I Lecz  czuję, 
że pos tępując  inaczej, zasłuży łbym  na je j  w zg a r ­
dę. O pisu je  mi swoją willę wśród p o m arań czo ­
wych gajów , kw iecis tych ogrodów, o p asanych  
ś c ia n ą  m arm u ro w ą , z p rzy s tan ią  tak  m ałą ,  lak 
p ły tką ,  t e  j a c h t  zaledwie pomieścić s ię  w niej 
może. Znów  m nie zap rasza  i n am aw ia ,  abym  
p o r t re t  j e j  w tern odm ieniłem  o toczen ia  n a  no-

konfc ienc ji  w in te res ie  cywilizacji i św ia to w eg o  
Land .u  było  je d n a m  z na jp iękn ie jszych  usiłow ań 
polityjci pokojowej. Czy wyda to owoce? ozy s p ia w y  
osobis tego  mte.ebU p ań s tw  m ożna  za ła tw iać  przy 
z ielony.,b stoładhV czy każdy 3znoat zimni z d o u j r  
ty  dla cywilizacji Uih być poprzód zroozony k rw ią  
ludzką?  czy m ożna  s .n ierć  tysięcy ludzi, k tó rzy  
d la  ch im ery , a la  w idm a cudzej s ław y w g ró b  
id^ ja k  w łóżko, aby w ywalczyć n ik czem n ą  p ię d i  
ziem i, n ied o s ta teczn ą  n a w e t  do pokrycia  tych to  
pologna, jwst j ^ d j^ y m  sz ta n d a re m  k u ltu ry  i c y ­
wili acjl —  prżyzMOść pokaże.

Dr. X .

Najnowszy ukaz carakl.
Petersburg 22 styczn ia .  Z te leg ram ów  w ia ­

doma je s t  k ro tn a  treść  ukazu, obostrza jącego  
p rzepisy  dotyczące n ab y w an ia  n a  w łasność, z a ­
s ta w ia n ia  i d z ie rżaw ien ia  w dziewięciu z ach o ­
dnich  g u b e rn ia c h  n .erucncrności ro lnych, położo 
nych  poza obrębem  m iast i m iasteczek . Św ieży  
ukaz do sen a tu  o b jaśn ia  w ydanie  przepisów p o ­
t rzeb ą  n iezachw ianego  wyKonania p raw  w yda­
nych za poprzedniego  panow m na, pom nożen ia  w  
zachodn im  kra ju  liczby r o s y j s k i c h  w ł a ś c i ­
c i e l i  z i e m s k i c h  i usuu .ęc ia  przeszkód do 
rozwoju i t rw ałego  w szczep ian ia  tam  rosy jsk ie j  
posiadłości zierasziej. Nowe p raw id ła  w z b ia n ia ją  
od d aw an ia  na z a s t a w  m ajątków  osobom „pol­
skiego pochodzen ia" ,  k tórym  wzbronione j e s t  n a ­
byw anie  ziemi n a  w łasność, a k o n trak tu  z a s t a ­
w ne na imię takich  onób u trzym ują  się w swojej 
raocj na czas  nie d łuższy nad  dziesięć  la t  od  
da ty  opub likow ania  przepisów. N a osoby te n ie  
ro z c ią g i ,ą  się trzy  p ie rw sze  punk ta  przepisów o 
oddaw aniu  g run tów  obywate lsk ich  w dz ie rżaw ę. 
Z a b ra n ia  t ie  także  w noszen ia  do k o n trak tó w  
d z ie rżaw nych  n a  imię tych o«ób, wa r u n k u  p ro ­
longow ania  ogólnie ustanow ionego  te rm inu  ten u -  
ty dz ie rżaw nej,  oraz  zaw ie ran ia  w sz-lk ich  w tym  
celu  układów . T o w arzy s tw a  akcyjni ' m ogą od tąd  
n abyw ać  nieruchom ości z iemskie nie v ięcej n a d  
200 dz ies ią tyn . W razie, gdyby należący do tej 
ka tegori i  o tób  dz ie rżaw ca  urządził fabrykę lub  
zak ład  przem ysłow y, dozw ala  się zaw arc ie  lub 
przedłożenie  k o n trak tu  do trzyd«,ie.t,u Int. K on­
trak ty  n a ru sza jące  ukazy z dn ia  10 lipoa 1854 
roku i z dn ia  19 lu tego 1805 r., oraz n in ie jsze  
przepU y ni* są obowiązujące O soby, które  ko-

wo rozpoczął, zdaje  się bynajm niej nie zw ażać  
na p ierw szą  moją odmowę. Czyż m am  sądzić, że 
j e s t  dość ok ru tną , nby igrać płocho /  uczuciom 
i sercom  m o jem ?  N id  to ja jestem  niew dzięczny 
i szalony. —  Z jej s trony  czys ta  to dobroć. —  
Niestety! ona nie p rzypuszcza  n aw e t  znaczen ia ,  
ja k ie  je j  słoworu nada łem  I

M Hollys do lorda L landudito .

K o ch an y  przyjacielu! W pad łem  do C a n n e s  
n a  dw a dni, aby się /. bliska p rzypa trzeć  p r z e d ­
miotowi zm ar tw ień  i niepokojów. Vik, idąc za  
moją radą, także  tu przybył na  swoim s ta ry m  
s ta ik u  z zatoki V illafnuioa. —  Kruiu je s t  w nie-  
znuśuym  hum orze , p raw ie ze m ną nie rozm aw ia . 
Z ap y ta łem  j ą  o Renza, odpow iedzia ła  mi sucho ,  
że siedzi w M ilton -K rnes t  i freski m aluje . —  
Nie zdobyłem  się na  dalsze pytaniu . —  Mu o n a  
pew ien sposób spoirz.-nia Ci w oczy, k tó ry  od 
razu  u s ta  zam yka. Spióbow ałern  przem ów ić za  
Yikiem -  a le  się m usia łem  n iezręczn ie  wziąć do 
dzieła, bo mi odpow iedziała  n iech ę tn y m  i z n u ­
dzonym  tonem , że uw aża za n iezm icru io  n ieroz 
sądny  postępek sp row adzan ie  dzieci w okolice 
M oute-Carlo , dodając, że i ona tam  je ź d z i ła  
także  i nie pojm uje w pm w dzie  uroku, jakL to 
n iebezpieczne inl-jseo na i nne osoby wyw iera , 
lecz skoro t«n urok rzeczywiście is tn ieje , ni ró ­
wnie mądrzej byłoby odesłać  Viku do domu, a  
nie na rażać  go na tak  bli-ikio n ieb ezp ieczeń ­
stwo.

Z rob iłem  jej uwagę, że lo rda  an g ie lsk iego  
liczącego la t  24 i będącego olie.orom gwnrdji,  n ie  
podobna prowadzić, jak  dziecię n a  pasku.

Na to nas tro i ła  jeszcze  bardziej n a d ą sa n ą  
m inkę i z a p y ta ła  mnie o nazw ę jak ieg o ś  o b rz y ­
dliwego g a tu n k u  kaktusa ,  podobnego do rak ie ty  
z gry  law n -ten n  os pokrytej skorą i siorcią. Nie 
um ia łem  jej odpowiedzieć, nie w iem  naw et,  ozy 
ten  brzydki w ybryk przyrody osobną nazw ę po­
s iada .
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t a y s l - ły  z a lg  n ad an y ch  rozporządzen iem  z d n ia  
5 marce, l o o ł  rokn i k tó re  zaw ar ły  k o n tra k ta  
n a ru sz a ją c e  te  rozporządzenie  oraz n in ie jsze  
p rzep isy ,  obow iązane aą w p rzec iąg a  roku poro­
zum ieć  się ze s t ro n ą  in te reso w an ą  o rozw iązanie  
K ontraktu do tyczącego  m ają tku ,  w p rzeciw nym  
bow iem  r»uie m ają tek  przechodzi pod za rząd  r a ­
dy op iekuńczej aż do ukończen ia  rachunków  
m iędzy  s tronam i. M ajątki, n a b y te  w edług prze-

Sisów ins trukc ji  z dn ia  23 lipca 1865 r. i sprze-  
ane ,  zas taw ione , oddane  w dzierżaw ę albo w 

ad m in is t ra c ję  w brew  owej ins trukc ji  i n in ie j­
szym  przepisom , osobom, k tórym  w zbronione j e s t  
n» b y w an ie  własności ziemskiej w g u b e rn ia c h  z a ­
chodn ich , będą  n a  sk a rb  przy ję te ,  to z n a c z y : 
skonfiskow ane.

Ukaz ten  j e s t  p ierw szym  w ynik iem  wizyty 
c a r a  A lek san d ra  U l .  w Polsce.

W  przeddzień  w ydan ia  tego ukazu pisze 
Nowojc Wremiu: Po mieście rozeszła  się pog ło ­
ska ,  jakoby  przez kom ite t m in is trów  przeszedł 
p ro je k t  do p raw a, m ającego na  celu ukrócenie  
nadużyć ,  p rak tyku jących  się w k ra ju  zachodn im  
przy  nab y w an iu  n ieruchom ości z iem skich przez 
osoby polskiego pochodzenia .  J a k  wiadomo, przez 
p raw o  z r. 1865 zabron iono  Po lakom  nabyw ać  
w kra ju  zachodn im  zu n i ię ,  ale wiadomo także, 
t e  Polacy  us taw icznie  obchodzą to prawo, zak u ­
pując  n ieruchom ości ziem skie  na imię podeta-  
w ionyeh  trzecich  osób. Otóż w łaśn ie  ogran icze ­
n ie  wedle możności tego n itU btannego  i jak b y  
sy s tem a ty czn eg o  obchodzenia  p raw a  nowa p rze ­
pisy  m ają  za zadan ie .  R osjan ie  z radośc ią  po­
w ita ją  tan  stanowczy krok n a  drodze ru6syfikacji 
k r a j u u.

Bałkańska Carica.
Tragcdja księcia N ikity  czarnogórskiego.
Książę C zarnogóry  N ik ita  n ie  je s t  pierwszym 

x książąt panu jących  nad  czurnem i ska łam i,  k tó ­
ry  obok m iecza dzierży i l i rę l  Owszem  zd a je  się 
ja k o b y  książęta  L-go ro m an tycznego  kraj u wzięli 
sobie  za  zadan ie  n ieiy lko walczyć za swoich 
poddanych  lecz także  przyśw iecać im poezją. 
Nąjuluhiuńnzy zb iór poezji serbsk i „ ( ja r  ski y ie a e r" ,  
rów nież  pochodzi z książęcego p ió ra  PclroYiczu 
B jegu .

Je s te m  wściekły, poprostu  mówiąc, m am  wie 
le p rzy jaźn i dla Eriny i boli mnie, że się zo 
m n ą  obchodzi, jak  z obcym, k tórego 'iy  dopiero 
po raz  pierwszy spo tka ła  przy lab ie  d ’hóie, albo 
A w agonie  kolei żelaznej. Z aw adza  mi leż n ie ­
o d s tę p n a  Krmy tow arzyszku, M istress A lsager, 
k tóre j tow arzystw u wcale d la  niej to w arzystw em  
n ie  je s t .  Spróbow ałem  zręcznie  się ją wypytać 
O R enza , - - roześm ia ła  się tylko, dodając, że 
z ap ew n e  wkrótce go tu w C an n es  zobaczym y.

L ady  C a irn w ra th  zaz ięb iła  się w podróży i 
leży  w łó ż k u ;  po kitka razy n a  dzień odb ieram  
od  niej kar teczk i n ieczyte ln ie  ołówkiem n a b a -  
zg ran o ,  pe łne  z im nych i n iem iłych  przy tyków , z 
k tó ry ch  wnioskować muszę, żo w je j  p rz e k o n a ­
n iu  los Krmy za leża ł  odemnie, i że gdybym  był 
ttiuial pełn ić  przy ję te  przezem nio obowiązki, b y ł­
bym  pupilkę moją p rzym usił  do zaś lub ien ia  Vika. 
O d  s łońca  dosta je  gorączki, m is tra l  reum atyzm y 
j e j  sp ro w a d z a — rozkw itłe  pod je j  oknam i krzaki 
ró ż  te b n ą  tyfusem — rezeda  cholerą . O św iadcza  
mi, że jeżeli Bonzo poważy się tu przybyć, ona 
k a ż e  się w lektykę zapakow ać  i p rzen ieść  g d z ie ­
in d z ie j .—Dość, żo chociaż b a ro m e tr  s ta łą  pogo­
d ę  wskazuje , a  te rm o m etr  toż idzie w górę, j a  
b u rz ę  przewiduję.

P y ta m  się, coby n a m  czynić  w ypadała  ? J e r  
że li  K rm a postanow iła  sobio w y j ś ć  za K e n ta ,  nic 
je j  pow strzym ać  nie z d o ła ;  c a ła  n a sza  nadz ie ja  
w nim jed y n ie  spoczywa. Nie wierzę też, żeby 
m ia ł  do C a n n e s  p rzy jech ać ;  Lak znakom ity  a r ty ­
s t a  n ie  może być nieuczciwym  człowiekiem . Dziś, 
ch w a ła  Rogu, zab ie ram  się z pow rotem  do R zy­
m u I Nudzi mnie g łu p ia  rola, k tórą  odgryw am  
w obec  E rm y , k tórej n a w e t  żadnego  p y ta n ia  z a ­
dać  n ie  śm ie m ;  z resz tą  n ik t  się tu n a  to nie 
odw aża.

P. 8 .  Vłk p rz e g ra ł  wczoraj w M onte-C arlo
100.000  franków — m a w yjechać  p ierw szym  pocią-

Ijiem, alo się obaw iam , czy go nie  z a trzy m a  Le- 
nh De, k tó ra  m ieszka  w hote lu  parysk im .

(Ciąg dalii? tuMiąpij.

T e m a t  do d ra m a tu  ks ięc ia  N ik i ty  wzięty 
j e s t  w zupełności s  se rbsk ich  ludow ych poezyi.

T reśó  d ra m a tu  j e s t  n a s tę p u ją c a :  S tenkc ,
m łodszy syn  Iv a  G zeruajew icza ,  w yrzbka  się owej 
wiary, zd rad za  ojczyznę i idzie walczyć w  sz e ­
re g a c h  tu reck ich . W ed łu g  pieśn i ludowej, zd ra d a  
p o w s ta ł ,  stąd , że T urcy  pochwycili  S ta n k a  wy 
s łanego  z posels tw em  do S tam bu łu  i w trącili  do 
więzienia . S u ł ta n  n« mav. ia go do zdrady  p rzy ­
rzekając zrobić go baszą. S ta ń k o  się op ie ra  i 
odpow iada  z początku z dum ą i godność  ą lecz 
widząc śm ierć  p rzed  oczyma, m ięknie  i s ta je  się 
zdra jcą .  J a k o  re n e g a t  s ta r a  się coraz bardzie j  
dokuczać  daw nej o jczyźnie. N ap ad a  swego b ra ta  
ale pobity ra tu je  się ucieczką. W ielu  ren eg a tó w  
czarnogórsk ich  dosta je  się do nit-woli. O siedlają  
się oni jako  w ięźniow ie  w swoich daw nych  s iedz i­
bach  zachow ując wiarę m achom etuńską  S tańko  
pobity  osiedla  się w Buc. t.

Książę N ikita  zuży tkow ał d la  swego d r a m a ­
tu tylko zdradę  S tan k a .

A utor  p rzed s taw ił  S ta n k a  ja k o  człowieka 
chw ie jnego , lecz w wysokim stopn iu  am bitnego . 
Z d r .d z . ł  ojczyznę z obawy przed śm iercią , c h w y ­
cił przeciwko niej zn broń, m arząc o b a łk in -  
skiem cesars tw ie ,  widząc je d n a k  og rom ną arm ję  
tu recką  zagruża jęcą  zdradzonej ojczyźnie zag ładą , 
w aha  się, cofa i rozpacza. S ta ń k o  j e s t  młody i 
odważny i posiada  w w ysokim  s topniu  miłość 
swoich podw ładnych . W alczył on przy boku G r z e ­
gorza K astr io ty  i odznaczy ł się s tok ro tn ie  w 
walce z n iew iernym i. A le  nam owom  chytrego  
Ib ra h im a  oprzeć się n u  m ia ł siły i uległ. Z dradę  
jeg o  przew idz ia ł  s ługa  lvo, k tórem u nit podobały 
się ciągłe szepty  i ta jem nice  z su łtanem . L ist,  
k tóry  S tań k o  powierza Ivin do oddan ia  w t u r e c ­
kim obozie, I ro  odsy ła  do s ta rego  G zernajew icza  
do Zabijaka . Ojciec n ie  mówiąc nic o liście r o z ­
kazuje  mu wrócić dc dom u. S tańko  w raca  do 
obozu czarnogórsk iego  koło B eresław ic  i nie 
wiwdząc, że list nie doszed ł celu, oczekuje rozke- 
zów nowego pana . P rzypadek  tym czasowo sp ro ­
w adza  go z na rzeczoną  D*n>cą córką  P e runa .

D i n i c a j e s t  c h a rak te rem  zupełn ie  p rzec i­
w nym  od S t a n k a : raczej z łam ać  się jak  ugiąć,
0 to jej dewiza. Z agorza ła  p a tr jo tk a  widzi w 
swoim n a r te c to n y m  b o h a tw a ,  k tóry  obroni o j ­
czyznę. S tań k o  próbuje  przygotow ać j ą  na  p rz y ­
sz łą  swoją zdradę  i w rozmowie rzuca  py tan ie , 
co też ją  tak v ią ie  do tego b iednego kra ju  o 
nag ich  ska lach  ? D an ica  odpow iada  z zapa łem  : 
„Go mnie wiąże ? Pow ietrze , krew, boleść, miłość, 
w iara , honor  i w o lność!  S łońce  świeci tylko nad  
moią ojczyzną, n .  resz tę  św ia ta  p ad a  tylko cień 
je g o .0 W szelkie  nam owy S ta n k a  nie odnoszą 
sku tku , D an ica  pozostaje  n ieugię tą .  Kiedy wre6Z 
cle dochodzi ią fa łszyw a wieść, i a  S tań k o  oierpi 
w tureckie j niewoli, popada w sza leńs tw o  i jak  
O fr l ja  błądzi po polach. Kiedy wszyscy jej z a ­
pew niają ,  że S tań k o  z d rad z i ł  ojczyznę i walczy 
przeciwko niej, D an ica  tylko uśm iecha się z po ­
litow aniem  i nie da je  wiary. W reszcie  w wę­
drów kach  swoich sch o rza ła  i om dla ła  dosta je  się 
do nam iotu  S ta n k a .  Tym czasow o S tań k o  nic  nie 
wiedząc o tern, p rzy jm uje  n a  dw orze s ta rego
przy jac ie la  ojca swego wojewodę D eana .

D ean  b ła g a  go żeby pow rócił  do domu, 
S tańko  się op iera  a  rozgoryczony s ta rzec  rzu ca  mu 
w tw arz  błowern „zd ra jca* . S ian k o  dobywa m ie ­
cza i p rzeb ija  go. U m ierający p a t r jo ta  przebacza  
mu, m ów iąc :  „ P rzed  śm ierc ią  ucału ję  jeszcze
rękę  twą, jeżeli w yrzekniesz  się zdr_dy. Z z a ­
k rw aw ionym  midczem w pada  S tańko  do n a ­
m iotu i za s ta je  —  Dainicę. D ziew czyna  ty m c z a ­
sem odzyska ła  zm ysły i pojęła  zd radę . Na k o ­
la n a c h  b łag a  Kochanka by pozosta ł  w iernym  
synem  ojczyzny. N adarem nie  S tańko  p rzedstaw ia  
je j ,  iż zrób* j ą  carow ą całego  R a łkann ,  D anica  
pozosta je  n ieug ię tą .  W tem  trąb y  zag ra ły  do boju. 
S ta ń k o  d os iad ł  konia. D an ica  zaś Jeszcze w s t r z y ­
m uje go łzam i i p rośbą  — n ad a rem n o . W tedy 
zw raca  się ona  do o tacza jących  go żołnierzy
1 woła : „ktokolw iek c was przeb ije  tego zdrc jcę ,  
j a  D an ica  córka  P e ru n a ,  odda ję  mu awoją r ę k ę '1. 
W  duszy S ta n k a  z a g ra ła  zazdrość. Z ub re jonym  
mieczem rzuca  się ua kochankę  i zab ija  j ą  w o ­
ła jąc :  „Nie chcesz  być moją, n ie  będziesz n i ­
czyją4*. U m iera jąca  l'kan ica  żeg n a  go s ło w a m i : 
„ n a  zd ra jcy  nie apocznie  b łogosław ieństw o*1. Na 
tej e tra szne j  scenie  kończy aią d ra m a t ,  n a ­
pisany z wielkim  u l a n i e m  i w yższym po­
lotem.

KRONIKA
Kwrjer wozorajuy został  skonfiskowany p rse s  

prnscnratoije za a r tykn ł  wstępny „o aup leuuch  
gim nazjalnych.“ D la  miejscowych abonentów wyda­
liśmy drngi nakład  a „Bajką**. Zamiejscowi o trzy ­
mają podwójny numer £4 i 85.

D zisia j  zaś zos ta ła  skonfiskowana Gan. Nar. 
za korespondencją s W arszaw y.

O pooyoie p. marszałka a Kołomyi dnia ; 88. 
b. m. otrzymaliśmy wczoraj następujący telegram: 
Przyjęcie  powracającego a Słobody m arszałka Zy- 
blikiewiczi. było nader świetne. Na ratnuzu i zabu­
dowaniach miejskich p o w ie la ły  chorągwie. W  po­
łudnie swledsił m arszałek  m agis tra t ,  gdzie p rzy ­
witany został  p rzes  Rade miejską z burmistrzem 
na czele, tudzież W ydział Rady  powiatowej, j r r iy  
obłędni nraądsonym p r re s  Radą miejską na pięć­
dziesią t osób, wniósł bnrm istrz  T rach tenberg  zdro­
wie cesarza,  tndzież m arsza łka  Zyblik iew itea , m ar­
szałek  toastował na powodzenie miasta, raduy W aj-  
gel na cześć reprezentantów powiatn s ta ros ty  K a c z ­
kowskiego i m arszałka  Jasińskiego. B taiostu H ocz- 
kow sti  na pomyślny rozwój prsemy-łn, radny Ko- 
rseniewios duchowieństwa i oświ-ity, w iceburmistrz 
Asłan armii, kanonik Koblański sądownictwa i skar-  
bowości, m arszałek  J a s iń s t l  na b ra tu ią  zgodą; pan 
Szozspanowski wypił zdrowie byłego posła Kowba- 
sinka, Fedorowicz Gorąjtkiego, wreszcie Bygnrd W i­
śniowski pierwszego poscnkiwaoza nafcy S sc so ia -  
nowskiego. Entuzjazm  byt wielki. O godzinie 5*ej 
popołndniu wyjechał m arszałek wprost na k»!ej, 
odprowadzony przez rep rezen tan tśw  miasta, powia­
tu, towarzystw  przemysłowych i liczne obyw atel­
stwo. (O powrocie m arszałka  do Lwowa donieśliśmy 
ju ż  wczoraj. Red.)

W  zakładzie sierot przy ulicy Zielonej groziło 
w piątek wieczói niebezpieczeństwo wybuchu po- 
żarn. Pabna  B., ochmistrzyni zakładu, wszedłszy 
do swego mieszkania, zas ta l i  pełno dymn. S t a ż u ­
ją c  prayosyny dymienia, zauważyła, że w jednym 
z kątów wydobywał slą dym z pod podłogi, która  
była w tern miejsca mocno rozgrzaną. Z aw iado­
miony o tern dyrektor aakludu p. Ż., zawezwał 
s traż  pożarn*, k tó ra  przybywszy, ze rw ała  podłogę 
i ugasili- tlejące belki i deski sufitowe. Przyczyna 
wypadkn była ta  sama co przy pożarze w pałacu 
arbybiskupim, tj. w upruchniały belek wpuszczony 
w komin wpadłs isk ra  i podróżowała pod podłogą.

f  Szymon Cieślik, żołnierz wojsL polskich i  
rokn 1831, przeżywszy 75 lat, przeniósł sią we 
Lwowie dnia 23 o godzinie 7 wieczorem do w ie­
czności. Z m arły  stnżyt w 4 pnikn nłauów i byt 
kilkakro tn ie  ranny, był oficjalistą prywatnym a o- 
s ta tn ie  dnie życia przepędził na małej swej posia- 
diośoi pod Zborowem 1 cieszył sią aawzze ezerst- 
wem zdrowiem i znpetną przytomnością umysłu. 
Przybywszy przed kilkoma dniami de Lwowa w od 
wledziny do swych dzieel zapadł na zapalenie płue 
skutkiem czego Bogu dnoha oddał. Pogrzeb odbę­
dzie sio dziś w niedzielą 85 stycznia 1885 o go- 
dsinie 4 po połndrin z pod 1. 2. a l k a  Azademioka 
(hotel Georga), na k tóry rooeina znajomych i p r z y ­
jac ió ł zaprasza. Niech mu bądzie lekką ziemia, za 
k tó rą  kiew  przelewał.

Napoleońozyk. W  tych dniach złożono na cmen­
ta rza  Powązkowskim zwłoki ś. p. Tomuaza Szym­
borskiego, żołnierza b. wojsk napoleońskich i pel- 
akich. kaw alera  k rzy ża  „yirtn ti mlii a r l “.

t  Napoleon Mieozyaław Artur Falkowski, s łu ­
chacz I .  rokn filozofji, umarł licząc lu t  20.

t  Szymon Wolau, obywatel, b ra t  piof. w. te c h ­
nicy, zm arł w Cierntowcach duła 18. b. m , p rze­
żywszy la t  57. Zm arły  był sta łym  członkiem Czy­
te ln i  polskiej.

t  Kslikst Wolski, oficer b. wojsk polskich, li­
te ra t ,  zakońcxy( życie w d. 82. s tyesu ia  w K r a ­
kowie, liesąo la t  78.

Oóynieo na Skałoe. Powiadomiony o wsmianoc. 
w Csasie hr. K onstan ty  Przezdzieoki, praesłał  n a ­
tychm iast,  jak  sią dowiadujemy od osoby przybyłej 
a Vvarssawy, do redakcyj kilku pism w arsaaw tkieb 
l i s t  popierający usilnie ów projekt. Na wypadek, 
gdyby a powodn miejscowych warunków lis t  ten 
publikowanym nie byt, podajemy go jako  wyraz o- 
pinji kół kompetentaych. Odezwa hr. Konstantego 
P rsesd tieck iego  brzmi jak  n a s tę p u ję ;

„Saunowny P an ie !  Otraymnjo w tej eh wili t e ­
legram a Krakowa, d-nessący, że p. Z achęryas ia-  
wlcs występuję w C ia s f  z  wnioskiem pomieszcze­
nia  zwłok ś. p. Odyńca w „grobie zasłużonych* na 
Skatca. Sądaą. że głos p. Zaoharyasiew iesa  j e r t  w
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tym wypadku wyrazem oplnji całego naszego spo­
łeczeństwa. Obok W incentego Fola, Lncjana  Sle- 
mleńskiegn, pod cleniem sarkofagu Długosza, przy­
stoi tiożyć  w tym nowym Panteonie  popioły tego. 
k tó ry  ta k  wysoko trzym ać nmiał sz tandar  wszyst­
kiego co czcimy i kocbamy. Zbytecznie dowodzić. 
Jak sympatycznym byłoby wykonanie z a u la rn  nczcze- 
ni4 w ten sposób zgasłego polskiego wieszcza i 
d rnha  A dam a M ickiew icza; mamy zaś ńadzleje, że 
rodzina O iy ń ca  nie sprzeciwi się tcmn, aby obaj 
p rzyjaciele spotkali się w starożytnym grodzie, do­
k ąd  łeh obu głos rodaków powołuje. W  myśli, że 
czytelnicy pańskiego pisma poprą gorliwie piękną 
inicjatywy p. Zacharyaslew icza, pośpieasam z z a ­
komunikowaniem im powyższej wiadomości.

R acz  P a n  przyjąć itd. Konstanty Priezdsiecki*.
O „Hołdzie pruskim" Matejki zamieszcza wczo­

ra jsza  „Poiit ik" obassrny fejleton. Mówiąc o M a­
tejce notujemy, że reprodukcje ostatniego jego ob ra ­
zu „Bolesław Chrobry w Kijowie" oglądać można 
na wystawie sklepowej pp. beyfar iha  i Dydyń- 
skiego.

Mianowania: W ieeaekre tarz  w ministerstwie
spraw wewnętrznych, dr. Kleeberg, został miano­
wany s ta rostą  w Galicji.

Minister i kierownik Ministerstwa sp raw ied li­
wości zamianował uotarjnszami snbsty tn ta  ootarjai- 
nego z Tyczyna, bar. K aro la  K aschnitza  w K ro ­
ścienku, a kandydata  notńrjalnego z Nowego Sącza, 
Klemensiewicza, w Czarnym Dunajca.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Tomasza Długopolskiego, kancelis tą  do prowadse- 
nia fcs.^g gruntowych przy sądzie powiatowym w 
Ślemieniu. *

R ada  szkolna krajowa zamianowała Cyprjana 
F e d j k - ,  rzeczywistym nanczyeielera szkoły e ta to­
wej w Korzellnach, Ambrożego Halickiego, rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły w Kntach.

Przewodnioząoym izby rękodzielniczej we Lw o­
wie wybrany został ponownie p. S tanisław  N i e m -  
c z y n o w s k i ,  a zastępcą jego p. Michał W a l i -  
c h l e w i e  z.

Niestyohany obraz nędzy. Pod nrem 48 ni. Z ie­
lona ży ła  w niedostatka wielkim wdowa po znanym 
powszechnie Ludwiku Rndyńskim, niegdyś u rzędni­
ku, kochanym 1 szanowanym w licznom gronie 
zoajemyob. B iedaczka ta  zm arła  onegdaj mając 
przy sobie tylko córką, biedną dziewczynę, k tóra  
mimo nadludzkich wysiień w pracy, nie mogra m a­
tk i  skutecznie ratować. S tan  je s t  taki, że nie ma 
u  co zwłoki pochować, Z w rac im y  wlec uwagę suro 
litościwych, aby pospieszyły z pomocą.

Jan Epstein, jeden z najstarszych bankierów 
warszawskich zm arł w dniu oaegdajszym przeży­
wszy la t  78. Imię °P- E pste ina  zapisane jeec chln 
bale  na polu przemysłu krajowego. Stanowiącą g łó ­
wne pole działalności nieboszczyka fabrykę papierń 
w Soczewce, a za trudn ia jącą  około 1000 robotni­
ków narw ać  można wzorowym, pod każdym wzglą­
dom postępowo urządzonym zakładem. Śp. Epstein  
jeden  z pierwszych zapewnił pracownikom swoim 
s ta łą  pomoc lekarską, szpital, kasę pomocy, szkołą, 
csytelnlą 1 wygodne mieszkania. Snmienny kupiec 
człowiek dobrych chącl, zostawia pe sobie śp. Ep- 
eteln dobre wspomnienie.

f  Wiktorja Kisielewska, nauczycielka w szkole 
św. Elżbiety, zm arła  w 33 rokn życia.

Żaproazenia na wieczorek z tańcami Stowarzy 
nla  młodzieży handlowej odbyć sią mający 7 lnte- 
rosealane ju ż  zostały; osoby, któreby Ich wskutek 
przeoczenia lub niedokładnego adresu nie o trzym a­
ły, raczą  sią zgłosić do handln p. Ed. H aw ranka, 
plac św. Ducha.

Nieszczęśliwy wypadek spotkał obraz F ran c i­
szka Źm urki. „M ałgorzatą G an tle r" .  Obraz ten 
wskutek  eksplozji gazu w niedzielą 18 b. m. sp ło­
ną ł  w  pracowni a r tys ty  w Paryżn.

W  mieśoie Waroie w K a llsk iem . zm arła  nie­
dawno temu iz rae litka  T., sap lin jąc  w testamencie 
rubli 18.000 na cele dobroczynne dla awolch współ­
wyznawców, oraz rnbll 50 rocznie na k.śclól chrze- 
ściańzkł w Jerozolimie.

Nowe notzrjaty. Mialaterjnm sprawiedliwości 
sysleu itowało nastąpująee posady notnrjnszów w 
Galieji: w Janow ie  (Zalesia), Nlemirowie, Mostach 
Wiełkleh, Del&tynie, Wojnlłowie, Gw iźdźcn, Ober- 
tynle, Bodzanowie, Wiśniowezykn, Lopatyule, Łące 
1 Borynl.

W  okelioaoh dotkniętych powodzią zeszłortczną 
należy sią obecnie ja k  pisze Now. R tfottnu  oba­
wiać kląski głodowej i chorób epiiemlcsnyeb, tak 
między ludźmi, jak  i bydłem. Z  tego wzglądu pre- 
Jtydjum namiestnictwa wydało podwładnym władzom

polecenie przekonania sią, o ile  powyźsse obawy 
byłyby uzasadnione i z j a k ą  należałoby przyjść 
pomocą zagrożonej ludności z funduszów państwo­
wych. Na dotkniętych powodsią w powiecie k ra ­
kowskim wydane zostały z zapomóg rządowych 
następujące kwoty: 3.000 ztr .  na żywność, 3 000 
na wysiewy, 7 000 l» roboty, 13.000 na wysi-wy 
jesienne. Z  wyjątkiem ostatniej posycjl, k tóra  adzłe- 
loną zosta ła  tytułem  pożyczki, wszystkie inne roz­
dano bezpowrotnie.

Oszust. P. Jó ze f  H.. ta tęższy muzykant, z a ­
znajomił sią w res tan rae ji  z dwoma panami, z k tó­
rych jbden, jaku technik ma sią przedstawi! i w r ę ­
czył mn swój bilet wizytowy z rosyjskim n d r ^ - m  
„Tyhran Herasymowjcz, Ter Gregorlantz. s.tnćenc z 
Tyfllru", tudzież swą fotografią gabinetową, w Ki- 
szyaiowie „porząazoną. W kilka dni potem, proszo­
ny przez mniemanego tego atndenta « chwilowe 
pożyczanie mu kwoty 30 złr., nie wątpiąc e m e-  
teluości proszącego, dal u n  j ą  ła twowierny pan K., 
poczcm osznst w podobny sposób i od żony jego 
kwotą 7 złr. wyłudził. Pćźoiej dopiero przekonał 
się p. U,, że miał z p io s t /m  oszustym do czynie­
nia, gdyż tenże znikł bes śladn ze swego mieszka­
nia. Indywiduum to liczy la t  około 36 do 30, ma 
tw arz  pociągłą, włosy ciemno blond, prnez środek 
głowy rozdzielone, takąż  brodą i wąsy, a nos po­
ciągły, orli.

Zuohwufość złodzieja. Jó ze f  Tymoczko, noto­
wany złodziej, przychwycony prsee  J ę d rz e ja  B u ­
dow a , rolnika z Knchnjowa, w chwili, gdy mn 
krad ł diZtoWo z wozn na placn Zbożowym, s taw ił 
gwałtowny opór i zranił Baaiowa w tw arz  tak s il­
nie. że musiano tegoż odwieść du szpitala. Tymo- 
cakę oddano do sądn karnego.

W  gorzelni dw orsk .j  w R odałyczadi, w powie­
cie gródeckim, sta jenny Pinkas Sehreiber spnszcza- 
jąe  kipiąoą brahą do cebrów pośliznął sią i 
wpadł t i k  nieszczęśliwie do kotła, że poparzył so­
bie niebezpiecznie obie nogi 1 pozostaje w niebez­
pieczeństwie ż y d a .

Kolbuszowa dnia 33 stycznia. Z inicjatywy 
tu tejszego ap tek a rza  p. F ranc iszka  Boczku, księ­
dza Mireeklego i obywateli m iasta  odbyło sią wczo­
raj w tutejszym kościele parańaluym żałobne n a ­
bożeństwo za poległych w powstania styczniowe m. 
W ładze  autonomiczne były reprezentowane a z po­
między inteligencji widzieliśmy obok Polaków także 
i Rn (lnów zajmujących tn stanowiska.

Tarnów 33. stycznia Święcąc pamiątką boha­
terskiego poświęcenia braci, poległych w walce z 
Moskwą w rokn 1863, licznie zgromadzili sią miu- 
szkańcy Tarnowa w kościele 0 0 .  Bernardynów, by 
tn wspólne za nich wuieść modły. Pięknie, kw ia­
tami przybrany, na środka ustawiony katafalk, 
dźwigał skromną trumną, przed którą  z poza kos 
i se tahdarn  o barwach narodowych, wyłaniał t>lę 
o ize ł biały, a pod nim napij  1863. b z y  świeciły 
nie w jednem oka zgromadzonych Polek, wzruszo­
nych śpiewem uroczych pieśni, a każdy > ans opu­
szczając świątynią, pow tarzał w ducha „Przyjdź 
Królestwo Twoje."

Boleohów, 83. stycznia. Ciche a nas dotąd ży­
cie karnawałowe zostało przerwane wieczorkiem, 
który odbył sią dnia 30. brn. i dzięki publiczności 
tu te jsze j był bardzo ożywiony. W  sali gnstownie i 
z efektem nbranej, stanęło 14 par. a zabawa ocho­
cza t rw a ła  do rana . Szczególne uznanie i podzię­
kowanie należy się za s ta ra n ia  okelo przyprow a­
dzenia do skntbn i urządzenia zabawy, państwn H. 
i panom R., H. i «. r a d c ę  prowadził z sapałem 
znany a ranner p. Skupniewicz, któremu serdeczne 
podziękowanie należy się za niezmordowaną pracą 
urządzenia  prz/borów kotylionowych 1 wynajdywa­
nia licznych, a nader gustownych tigur do tańca. 
Rano korowód z muzyką obchodził gości. Toalety 
pań odznaczały się skromnością.

Brody, 83. stycznia. Te ml dniami odbyły się 
wybory do tut. Rady miejskiej z IIT. kota wybor­
czego. Między innymi wybrany został także b. po­
seł Simon Józef  matą większością.

W czoraj odbyło sią zgromadzenie wyborców 
TI. koła, na którem przyszło do krwawej aw antury  
pomiędzy H. Kapeluszem, właścicielem fabryki rn- 
mu i likierów, a niejakim KoLritzem, wydnwrą r e ­
akcyjnej żydowskiej gazety  tutejszej. 0  i ty tu la tnry  
„Lnrap", która  sią dostała terno ostatniemu, przy­
szło do kijów, aż lekarze iuterwenjuwali.

Jeże li  in teligencja TI. koła laskami sią poje­
dynkuje, to w I. kole prsy jdsic  chyba ua pałasze 
lub rewolwery.

Oiydów 33 stycznia. Zdslwleie sią zapewne 
otrsym ująo korespondencją z zaką tka , skąd niemal

nigay nie dochodzi żaden głos do publirznycii pism. 
Ta eo wam te ra z  napiszą nie bąu«b  t eż  i«<loą 
wiadomością, tylko skargą. Oto mieszkańcy O żyd o 
w i  skazani są na ży wionie sią suchym chichem ! 
Gd pół roku zalega w starostwie podanie, podpi­
nane przez wszystkich członków gminy o pozwole­
nie wyrębu mięsa dla miejscowego przedsiębiorcy, 
a tymczasem po mięso posyłać trzeoa o k ilka mil 
de okolicznych miasteczok. Co j e s t  powodem tej 
opieszałości w załatwieniu podania, ani wiemy, »ai 
się domyślamy, aie f antem jes t ,  że z braku okazji 
nieraz tydzień i dłużej bez mięsa obchodzić się 
mnsiray. Może ta  skarga  publiczna wpłynie aa  po­
myślne za łatw ienie  naszego p jdanln , bo przecież 
nie popełniliśmy żadnej zbrodni,  za którąby nam o 
Chlebie i wodzie pokutownć kazano.

Rom, ns — aie prawdziwy. Przed laty 40 mie­
szkały w małym doraku, na jednem z przedmieść 
w Bndaperzoib dwie zaprzyjaźnione rodziny rnie- 
szczańsKic, J e d n a  rodzina miała 18-letniogu syna 
P io tra ,  d raga  iO-letnią córeczką Annę. Dzieci tak  
sią kochały, że jedno bez drugiego nigdzie sią nie 
ruszyło, a mały P io tr  niezmiernie był zazdrosny 
za swoją 10 letnią kochankę. Zdnrzyio się raz, iż 
Anna zabawiała sią przed domem z synkiem dm - 
giego sąsiada. P io tr  dojrzał to, chwycił za kamień 
i zamierzył się aa  rywaln. Anna rzneiła  się po­
między nieb, kamień chybił 1 — wybił je j  oko. 
P io tr  prserażony noiekł i od tego cznsn znikł bez 
aladn. L a t  40 minęło, rodzice nzioci pomarły, a bie­
dna Anna, ślepa na jedno oko utrzym yw ała  się, nę­
dznie s pracy rąk swoich. Aż tn przed miesiącem 
zjawił się w Budopeszcie Piotr, który tymczasowo 
w Indiach zabrał znaczny majątek, odszukał dawną 
kochankę i —- za 4 tygodnie siwa para stanie 
przed ołtarzem. Dzienniki węgierskie rączą za p r a ­
wdziwość tej hifctori.1.

Prędkie i skuteotno leczenie odmrożeń. Bierze 
się tyle wody ile potrzeba do moczenia nóg lun rąk 
i gotnje sią w niej kilka s e le ró w ; następnie moczy 
się odmrożone członki w danym odwarze, ostudzo­
nym tylko o tyle, ażeby można było w nim wy­
trzym ać , skoro woda ostygnie, moczenie się koń­
czy; naza ju trz  cierpienie znika kompletnie 1 bezpo­
wrotnie. Wiele osób po użycia niniejszego przepisu 
zostało uleczonych radykalnie.

Dzieoię Monsohium. Do nrzędu policyjnego w 
Honncblnm przyprowadzono zbłąkane kilkoletuie 
dziecię, od którego nie można się było dowiedzieć 
ani sdresn, nnl nazwiska rodziców... Nareszcie j e ­
den z urzędników wpadł na pomysł zapytania  dzie­
ciny, zkąd przynosi... ojcu swojemu piwo? M aleń­
stwo wymieniło bezzwłocznie baw arją , n zaprow a­
dzone tam, poznane zostało i odprowadzono do ro ­
dziców...

W  Psryiu wyszła teml dniami u wydawcy L e ­
nin.* książeczka O. Picrllnga, pod tytułom : „Le
Raint Siege, la Polognb et lloscou de 1583 -1 5 8 7 " ,  
J e z u i ta  P ierling , ten sam, którego niedawno w z a ­
pale swym polakożerczym „Relchi,anzeJger“ zrobił 
s jentem politycznym, mającym służyć „Przeglądowi 
powszechnemu" do odbndowania Polok) w dawnych 
granicach, polityką jago żywo nie zabawiał sią ni­
gdy, ale j»ko sumienny historyk zakopał się w je* 
duej epoce pośredniczenia Fossewinn w sporze m ię­
dzy Batorym a Iwanem Groźnym i dla opoki tej 
przynosi coras nowe 1 coraz dokładniejsze światło, 
czerpane głównie w archiwach watykańskich.

Zapis posagowy. U&iKcz przeszłości ni. W a r­
szawy, Aleksander 5fca.pt ort, w IV tomie swojego 
dzieła „Starożytności W arszaw y " ,  w artykule 
„o zapisach posagowych dla ubogich panien", podał 
ssczegółową wiadomość o zapisie uczynionym w r, 
1821 przez Paw ła  Gostomsklogo, dziedzica dóbr 
Goitomia w Rawsklom. L eg a t  ów zaplsodrwoa 
przsznaczył wyłącznic im coroczne wyposażanie 
dwunasta panien stanu szlacheckiego z l-odzlców 
stale  w Królestwie saimeszkuiych. K andydatki win­
ny były być stann wolnego, w wieka od la t  16 do 
34, pochodzenia szlacheckiego, niezamożne 1 mo­
ralnego prowadzenia sią. Ponieważ pc sprzedaży 
majątku tes ta tora , legat okazał się na wspomniane 
uposażenia niedostatecznym, ruda administracyjna 
przeto doswollla obracać nrooenta na dopełnienie 
brakującego kapita łu  do zawarowunoj testamentem 
wysokości zip, 36.000, skutkiem czugo wola zupi- 
sodawcy dopiero w roku 1851 po ra s  pierwszy w 
czyn została  wprowadzoną. W powołanym wyżej 
artyknle, A leksander W a ju e r t  wymienia naw et z 
nazwiska te 13 panien z W arszaw y i 8 ówczesnych 
gnbernij, z których każda adnrowaną zes ta la  po­
sagiem w kwocie złp. 3000. W edług woli eaplso- 
dawcy, cały na ten eel przeznaczony leg a t  miał się
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saajdnwać pod wyłącznem r#epor«ąa*emem w ar- 
**awaki«go Towarzystwa dobroczynności. Tymoea-

w ostatnlem sprawozdania tegoż Tow arzystw a 
rok 1803 pomlgazy inneml ieęa t  śp. P aw ia  Go- 

tom sk iego  figuruje, jak  widzimy, a snmą anledwo 
*'*• 678 kop. 7 8 a wyposażenie 13 panika tgo- 
^Die _ wolą tes ta to ra ,  podobno od rokn 1851 wię- 
CeJ się nie powtórsylo". K ur jer tcarezawski dopo 
*•»«» stę wyjaśnienia.

Skradziona kasa. W  dyrekcji Towarzystwa ga  
Nowego w Talonie, wykradziano żelazną kąty na­
b ie ra jącą  336.030 franków.

Tajemnicza zbrodnia. Panna  Lncia  Allianme 
ŁfttUleanklwaia w Paryżu od dłuższego czasu mio- 
t k a n i e  przy Rue de Rorae, złożone z dwóch po- 
koi i ciemnego alkierza. Panna  Allianme, była co­
kolwiek lekkich obyczajów, w skutek  czego portjer 
prayzwyczaił się już uio zwracać uwagi na liczne 
b izy  ty, któro odbierała. Dnia 21. b. m. przyszedł 
do niej pewien jegomość. a ulemngąe sio dodzwo­
nić, zapytał poitjoru, czy ule widział jej wycho­
dzącej. Port jo r  zaprzeczył i dzwonienie rozpoczęło 
się na nowo. Wreszcie sądząc, że samotna dziew ­
czyna może zachorowała, zawezwano policji i wy­
sadzono drzwi. W dwóch pierwszych pokojach 
"Wszystko było na swojom miejscu. W ciemnym 
alkierzu na pierwszy rzn t  oka lównleż nic nie by­
ło podejrzanego. Ju ż  mieli się wszyscy oddalić, 
kiedy komisarzowi wpadło, że wszystkie suknie i 
obawie panny Allianme leżały przy łóżku. Poszu­
kano więc lepiej i znaleziono za szafą w alkierzu 
Zupełnie nagiego trupa nieszczęśliwej dziewczyny, 
ritnleić naUąpit* w skntek uduszenia. Mor- 
dcrcu nlo zabrał z sobą ule, nawet nie tkną ł  go­
towych pieniędzy, które zamordowana miała przy 
sobie. Sprawcy zbrodni dotychczas nie wykryto.

Angielski parowieo Cavendish, wiozący 1.600 
ton towarów, rozbił zię —  jak  donoszą z Tryestn. 
w pobliżu ujeclA rzeki Po.

Morderstwo przy stypie. W Pudzie odbywała 
się u cygańskiego kowala H oiw atha  stypa po śm ier­
ci jego matki ubecny na etypie kowal Nemct.b, 
aównlcż cygan, upiwszy ilę  pokłócił się z swoją 
kochanką Teresą R A o  i przebił ją  nożem un śmierć. 
Winnego natychmiast arentowano.

Dziwny zwyozaj. W  Auglji istnieje zwyczaj, 
źe lud w nocy z (i na 7 stycznia t. z w . : „twelftk 
fllght" zgromadza się w żartach i „ośplewuje" j a ­
błonie. je d e n  z młodszych włazi na drzewo i s k r a ­
pla je  wltiem jabtecznem, podczas kiedy inni pod 
drzewem śpiewają. Cała  oprrar.ja ma aa  celu sp ro ­
wadzić obfity plon owoców. P rzesąd  ton je s t  b a r ­
dzo s tary  i pochodzić ma jeszcze z czasów po­
gańskich.

Dar dla króla Zulu. Pan Lfiderltz wyjeżdżając 
z Berlina, zamówił dla króla Znln wspaniałą sza­
blę z złotą rękojeścią 1 koroną królewską. Na ko­
szu znajduje się n a p is . 1 A. LUderitz awemn
przyjacielowi Diuzullu, królowi Zulu, styczeń 1885.

Raport policyjny. Sk radz iono : p. Leokadji A. 
onegdnj wieczór z wozn na ulicy Żółkiewskiej skó­
rzany  kuferek z brudną bielizną »naczwną literami 
\V. A., p. Oldze M. pslarostk z kwotą 30 ct. f z 
dwiema zastawniczeml kartkam i Zak ładu  zastaw . 
1 kredyt, do 1. 1433 na złoty zegarek za 15 ztr. 
zastawiony ł j. 3067 na g a rn itu r  za 15 złr. z a ­
stawiony.

/gubiono: zastawniczą kar tkę  Zakładu zastaw, 
i kredyt, do 1. 486 na złote kolczyki z a m e ty s ta ­
mi za b z(. zastawione; Mateusz Potoczny, woźnica 
zgnbit koło kościoła św. Auuy koc czerwony w eł­
niany w czarne kraty.

Zakwustjonowano: dwa złoto dęte kolczyki
ksz ta ł tu  półksiężyca i złotą broszkę, w formie wę­
ża, g rawirowaną w kw iaty  z rubinem i dwiema 
perełkami po środku.

Teatr, literatura i sztuka
Teatr Onejgdaj poznaliśmy na benefisie p. L u ­

bicza nową sztukę i nowego aa to ra  hr. S tan is ław a 
Rzewuskiego. Imię jego stało *lę n a raz  głośnem, kie­
dy „Optymistów" okrzyczano w Krakowio jako 
Utworów nader wiele zapowiadającego młodziutkiego 
aatora , za  którym przemawiała sław a imienia i 
pokrewieństwo bil/k le  z zatorem „Listopada". Ono- 
gdaj poznaliśmy „Optymistów" bliżej i zgadzamy 
się w zupełności na to, że utwór teu jako  pierwsza 
próba młodego aa to ra  zapowiada wiele, ale tylko 

Odpowiada. „Optymiści" -dramatem absolutnie nie

są. r*od względem założenia  i r j *  minięcia azcji  
g rseszy  n tw ór ten  brakiem jodnolLośoi, pod w zglę­
dem architektoolki rozwlekłością. Częste rozmowy 
o rzeszach  ogólnych, n lereej-śuiagjoe bynajmniej 
sytuacji osłabiają wrażenia  i trndno odgadnąć np. 
po co w pierwszej odsłonie wpleoiono długie opo­
wiadanie Kornelowieza o kolonji polskiej w P e te rs -  
bnrgn, w drngim owe aforystyczne zdnnia o „ F a u ­
ście".

P ierw szy a k t  całkiem czego innego p o / „ a n  
się spodziewać, aniżeli później wychodzi na jaw. 
Marecki, będący w pierwczym akcie fignrą podrzę­
dną, w ym sta  nagle w drngim a głównie w trzecim 
akcie na jakiegoś pseudo bohatera  i nnży zw ani 
sprawami ełnehacza, którego wszelkie Bpóźnione 
żale zupełnie nie zajmują.

Są to wszystko wady, wypływające z braku 
rutyny i wprawy technicznej, alo właśnie wady te 
nie kwalifiknją „Optymistów" na scenę. Sz tuka  ma 
bez kwestji  zalety  literackie, któro wiele się po­
zwalają  spodziewać po młodym autorze „Optymi­
stów*. ale w obecnym układzie nie powinna się 
bytu dostać na scenę.

Mimo to nowość i imię autora, tudzież sym- 
patja  powszechna dla beneficjanta zwabiła liczną ! 
publiczność na przedstawienie piątkowe, które od­
znaczało się przedewszystklem jak  to na bonc- 
fis reżysera  się godzi —  starannem przygotowa­
niem. W  przedstawieniu wzięły udział najlepsze 
siły naszego personalu i dlatego pod wzgłędem gry 
rzecz wypadła wzorowo. Obok pani Nowakowskiej, 
Aszpergerowej l beneliejauta należy się uznanie 
największe pp. Fiszorowi i Zbolńskicmn.

Wereszozagin, bawiący obecnie w Pete rsburga  
z końcem b. roku w Kiinstlerbausie wiedeńskim u- 
rządaa  wystawę nowych --brązów swoich, a  równo­
cześnie przygotowuje niewielkie wydanie swych 
prac l i te rack ich : szkiców i wspomnień z Iudyj, P a ­
lestyny etc.

Modrzejewska, po ukończenia szeregu gościnnych 
występów na scenie warszawskiej, udaje się na 
sezon wiosenny do Londynn. Pozostaje je j  zatem 
kilka tygodni wolnych od wszelkich zobowiązań, o 
czem widocznie wiedzieli najrozmaitsi p rzedsiębior­
cy i impreearjowie tea tra ln i ,  zgłaszający s u  do 
znakomitej a r ty s tk i  z prwpu/yojami angażowania  do 
różnych teatrów europejskich. Jadon z pe te rsbur­
skich przedsiębiorców zapytyw ał pani M., czy nie 
zęchclalnby występować w dwóch tea traoh  w P e ­
tersburgu i w Moskwie w języku polskim, inny 
zuown dowiadywał clę, czy a r ty s tk a  nie zachc iała ­
by grać  po francnskui. Robiły także  oferty tea try  
berlińskie, wrocławskie i iuue, pozostawiając a r ­
tystce  do wyboru grę  w językach polskim lub a n ­
gielskim.

Na wszystkie te jednak propozycja pani M., 
potrzebująaa wypoczynku po usilnej pracy na s c e ­
nie warszawskiej,  dla nabran ia  sił przed w ystępa­
mi w Londynie, odpowiedziała odmownie.

H um orystyka.
Z  Djubła kraktivskie<)0 .

Narada familijni.
—  Ja k ż e  myślisz Kleofasiu —  czy iść z p a ­

nienkami na jak i bal pnbllczny —  czy w domu u- 
rządzić jaką  zabaw ę*

—  J a  m yśię , źe najkorzystniej ty łoby  I dla 
nich i dla nas zapisać się do klubu ły żw ia r­
skiego.

--- A nuż lód nie dopisze?
—  Moja d ro g a ,  czyż bale mówiąc miedzy n a ­

mi dopisywały - -  a  przecież to już od tylu la t  
próbujemy i na .ze  córeczki...

— Tak to prawda, każdego rokn biedaczki o- 
s iadają  na lodzie...

— ■ No. widzisz —  więOj niechże choć raz  zpró- 
bają szczęścia na lodzie.

Karnawał.
Krawcy, szewcy, jubilerzy 
K ażdy z nich w karnaw ał wierzy,
Że sprzeda co w sklepie leży.
Mama co ma córek k i lk a ,
W ierzy, że ehociaż Emilka 
Złap ie  w karnaw ał motylka.
I  e legan t z morskiej piany.
Goły —  wierzy, że przez tany 
Przyjdzie  do loaa odmiany.
Z ac ie ra ją  ręce ż y d k i ,
Z e  te balu —  źe te  zbytki 
P rryaporzą  d la  nich pożytki.

Wzzyzcy wierzą —  nawol i j a !
Lecz — i e  z awych zysków Galicyja  
Dorobi się: torby, k i ja !

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń, 24. s tycznia .  W e w torek  będzie m ia ł  

Pi no w Izbie  posłów im ieniem  rzędu mowę aa 
p rzed łożen iem  o koiei północnej.

N a  żądan ie  D unajew /k iogo  no u e .a  do u s t a ­
wy o na leży tośe iach  m a być za ła tw io n a  jeszcze  
w tej sesji. Kl ub  czeski j e s t  temu przeciwny.

W szystkie dzienniki,  pisząc o t rak tac ie  p ru -  
sko-rosy jsk im  w zględem w y daw an ia  p rzes tępców  
jako sku tku  zjazd*  Skiern iew ickiego , w noszą , iż 
au s t r ja c k a  u s ta w a  an tisoc ja l is tyczua  ułożona zo- 
t u ł a  w Sk iern iew icach . U s taw a  ta  będzie p iz e -  
dłożonr. także  par lam en tow i w ęgierskiem u.

Paryż, 24.  stycznia . K rążą  pogłoski, że rad a  
m u n icypa lna  dla za tru d n ien ia  ludzi pozbaw ionyca  
rh leb a ,  rozpisze pożyczkę c a  nowe budowle w 
kwocie  600 miljonów franków.

Wiadomości polityczne
Lwów 24 stycznia . Wr komisji budżetow ej 

przedl. Izby posłów zap y ta ł  dr. Russ, ile k o n ­
fiskat było w roku 1884. K om isarz  rządowy o d ­
pow iedz ia ł,  że było w ok ręgach  sądów  w yż­
szy ch :  W iedeń  110 ,  1’r.iga 4 7 1 ,  B erno  101, 
Lwów 94, Kraków 13, In szp ru k  6, G rac  47, 
T ryost  113, Z a d a r  40  —  ogółem 974 konfiskat, 
o ji  d uą  mniej u .ż  w roku 1883. J a k  w idz.-  
m y , gdzie  mniej pism w y c h o d z i , i gd z ie  wy- 
cnodzą p rzew ażnie  o ig a n a  p ra w ic y ,  więc s to ­
jące  po s tron ie  rządów hr. Taaffego, lam  było 
więcej konfiskat.  Byłoby jeszcze  ciekaw sze/n  do ­
wiedzieć się, k tó re  to p ism a i za oo najw ięcej 
konfiskowano.

Pan  n am ies tn ik  Zalesk i powrócił dziś z W ie ­
dnia .

Wiedeń 24. s tyczn ia .  M inis ters tw o sp ra w ie ­
dliwości wydało nowe, obowiązujące od 1. m arca  br. 
rozporządzeni*  co do w yn ag rad zan ia  robót więzm 
sądowych. B ędącym  w ś ledztw ie  m a być w y­
p łacan ą  połowa, a  w raz ie  uu iew inn ien ia  ca ła  
zas łu g a .  S kazańcom  m ożua conajwięcej dać  tylko 
po 15 cn t.  dz iennej zasługi.

Wiedeń 24 s tycznia . Dr. Adolf F isc h h o f  o-  
głosi w krótce nową broszurę „Die S p ra c b e n re e h te  
in  den S taa teo  g em isch te r  N a tio n a l i lu t" ,  w k tó ­
rej zw raca  się s tanow czo przeciw  sporowi o j ę ­
zyk i powiada w przedm ow ie :  „Któż nie chcąc  
na raz ić  się na  śm ieszność  m ógłby w yznaw ać  z a ­
sady l ibera lne  i rów nocześnie  być za n ie to le ra n ­
cją w yznaniow ą i popierać  jed n o ść  re l ig i jn ą  w 
p ań s tw ie?  A narodow a n ie to le ranc ja  m ia łaby  się 
zgadzać z l iberalneini zasadam i, a  walka rasow a  
by łażby  mniej n ie ludzką  i mniej w s trę tną  od 
wojny re l ig i jn e j? "  '

Biskup StrosMiiąyer odłożył obchód 79 u ro ­
dzin  swoich z 2 lu tego na  8 w rześnia , bo w tym  
dniu  może on być połączony z 35 - le tn ią  roczn i­
cą w s tąp ien ia  S tro ssm ay e ra  n a  stolicę b iskup ,ą  i 
200 -le iu i  jub ileusz  osw obodzenia  Sławonii z pod 
j a r z m a  tureckiego.

Pol. Corr. p i s z e : Z am ia r  obsadzen ia  wyepy 
Q uelpart ,  przypisywuuy rządowi ro sy jsk iem u  o 
tyle polega n a  p raw az ie ,  że g a b in e t  ten p o s ta ­
nowił obsadzić tę wyspę w razie , gdyby inne  
m ocars tw a  zajm ow ały  jak ie  ziemie w tej s tron ie  
Oceanu Spokojnego.

Londyn 24 s tycznie . W S udan ie  s toczono 
p ie rw szą  bitwę. J e n e r a ł  S te w a r t  idący oó G akdnl 
ku M e tu m e h  n ad  Nilem s p o tk i ł  dość silny bo
10.000 oddzrał M ahdiego. S ta rc ie  nas tąp i ło  pod 
studn ią  Abu-Klea.

A rabow ie walczyli z nadzw yczajną  zac iek ło ­
ścią i położyli t rupem  około 200 A nglików, m ię­
dzy tym i wielu oficerów. Zwycięztwo S te w a r ta  
jest P y rh u sew em  zwycięztwem.

Petersburg 24. s tycznia . Praw. W iesłnik  o- 
g ła sz a  iden tyczna  note, wym ienioną  dn ia  13-go 
b. m. między Gier>em a Sehweinilzern, m ocą  
której rząd moskiewski obowiązuje się w ohec p r u ­
skiego (i odw rotn ie)  n a  żądanie  w ydaw ać p ru ­
skich (m oskiew skich) poddanych , k tórzy  za  n a ­
s tępu jące  zbrodnie  i p rze s tęp s tw a  zosta li  o sk a ­
rżeni, \ pociągnięci do odpowiedzialności,  e w e n ­
tua ln ie  zostali B ieszen i ,  lub przed  k a rą  ra to w a li
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s ię  ueieezką, po p ie rw sza  : f r o d n i e ,  p rzes tęps tw a ,  
p rzy g u to w ao ia  de n ich ,  k tó re  przeciw  osobie 
n iem ieck iego  (m oskiew skiego) cesa rza  i c z łon ­
ko m  dom u panu jącego  zr sk ie row ane , ja k o  to 
m ordoriw e , g w a łt ,  u szkodzenie  c ia ła ,  rozm yślne  
pozbaw ien ie  osobiste j wolności i ob raza  po d ru ­
g ie  : zam ie rzone  m ordersw o, usiłow ano m o rd e r ­
s tw o ;  po t r z e c ie :  sporządza nie i p rzechow anie
d y n a m itu  i innycb  m ata r j i  eksp lodujących  w wy- 
p»ak<.ch, k tóre  w P rua tceh  (Moskwie) *ą u s ta ­
w am i zabron ione . W e  w szystk ich  innych w y­
p ad k ach ,  gdy P ru sy  (M oskwa) zażądają  w ydan ia  
s  powodu zbrodni no w y m i-  u ienyi b powyżej, zo 
s t a n ie  to przez pruski (moskiewski) rząd , o ile 
możności uw zględn ione  i w ykooane, jeżeli n ie 
będzie  ż ad n y ch  przeszkód ze w -g lędu  na  przy 
jac ie lsk io ,  sąsiedzkie  stosunki. Jeże li  zbrodnie  
i p rze s tęp s tw a ,  z powodu k tórych  żąda  się 
ek s t ra d y c j i ,  d ąż?  do po litycznych  celów, n a te n ­
c zas  pod żadnym  w zględem nie może n as tąp ić  
odm ow a. K o nw enc ja  z dn iem  13. b. m. weszła 
w życie.

J„um ai de Si. Peterjbourg w yraża  prieko- 
n a n ie ,  że n iem iecki r e jo h s tag  zgodzi się n a  
ro zszerzen ie  tej k o n w e n n i  na całe Ni irn y, a 
w  obecnem  położeniu j e s t  do życzenia  i można 
m ieć  nadzie ję ,  że konw encja  ta  znajdzie  n a ś la ­
dowców w in te res ie  s o l id a rn o ś c i , k tó ra  łączy 
w szystk ich  m onarchów  i w in te res ie  spo łeczeń­
s tw a ,  k tó re  p ragn ie  bronić  się przeciw zbrodni 
czem u s tro n n ic tw u , d ą ż ą c e m u  do zaspoko jen ia  
sw ych  s trasz l iw ych  nam iętności.

Rzym 24. s tycznia . W ypruw a na  m órz-  C z e r ­
wone nie  m a oię ogran iczyć  u a  s a m y m  As-tabie 
i poskrom ieniu  m orderców  B L n c h i ’ego, lecz z 
dz ienn ików  włoskich wykuzui e  się coraz jaśniej, 
że  rząd  w y p ra n ie  zak reś la  szersze  aneksy jue  
czy! ko lonizacyjne plany D zienniki zb liżone  naj 
więcej do ta jem nic  g a b in e tu ,  piszą v d n o zg o d n ie ,  
że  chodzi tu o opanow anie  spornego  tró jkątu  
pom iędzy  p rzy lądkiem  Gu a r d . f m,  M .ssana  a uj 
se iem  rzeki J u b a .  P rzes trzen ie  te zująw szy, mo 
KU W łochy zająć mocn- s tanow ią ko nieiy lko 
w obec m orza  C zerw onego |«le n a we t  cndyiakiego 
oceanu ,  a zapew nia łoby  o u o  b a r d z o  korzystny 
faandel d la  kraju . Do tego handl u  n ade je  się 
m ianow icie  w yborna  zatoka  w ujśc/u Juby . Je  
żeli p lan  ten  szczęśliwie d o p r o w a d z ą  do s kut ku 
W łochy , mówią dziennik i,  w tenczas  przy jdzie  
kolej na  zajęcie  wyspy Sokotnry.

Po cholerze, k tóra  la tem  tak dotk liw ą zada  
ła  W łochom  klęskę, poczyua te raz  dokuczać zi- 
m a  ; c iąg ła  u lew a sp row adza  na południowe s t r o ­
n y  kra ju  powodzie, w innych  z. ś gó rsk ich  okoli 
e a c h  śn ieg i  og rom ne s tacza ją  się l aw. nami  z gór, 
za sy p u ją  ludzi i sioła. D zieu 11. bm. był dn iem  
trw óg , d la  w iecznego  m ias ta .  W zdęty  deszczam i 
T y b r  w y s tąp i ł  z łożyska  i za lew ał s topn iow o doi 
n e  dzie ln ice  Rzymu. G w ałtow ny  prąd rzeki u n o ­
s i ł  n a  swoim grzb iec ie  gruzy  dom ostw  i ludzkie 
g o  doby tku , z a b ra n e  m ieszkańcom  nizin . W oda 
podnosząc  się do 15 m etrów po nad  zwykły s ta n  
za top iła  wiele ulic, podm yła  s topy P a n te o n u ,  do­
c ie ra ła  do placu zam ku św. Anioła . P o tem  z a ­
h a m o w a ł  się p rąd  wody, a le  n.. bo po nad  R zy­
m em  ponure, dżdżyste ,  więc a trach  i k lęska  za ­
lew u  powrócić  mogą.

Gospodarstwo przemysł i handel
Konkurs T o w . gal. kasy zaliozkowej. W  sk u tek  

• c h w a ty  zg ro m a d zen ia  w ła śc ic ie l i  k a ią żeczek  w k ład  
k o w y ch  te g e *  T o w a rzy s tw a  od b ytego  d n ia  15 s t y c z ­
n ia  br. aajm nje aię k om ita t w ybrany do czu w a n ia  
n a d  in ierea a m l w lera y c ie ll z g ło sz e n ie m  tychża  k«ią-  
ż e c a e k  do wądn, a żeb y  czy n n o ść  te d o ty czą cy m  
■tronom  Jak n a jb ard ziej u ła tw ić . P o n ie w a ż  term in  
w tło . ■< n la  w io ra y te ln o śc i u p ływ a  z dułem  15 la te -  
g o  b. r ., p rze to  k o m ite t u p rasza  tych  w szy stk ich  
k tó ra y b y  z  j e g o  pom ocy k o rzy sta ć  c h c ie li, aby d la  
p o d o ia a a ia  odn ośnego  p od an ia  sąd ow ego  ag ta a a a ił 
■ię o so b iśc ie  do p. W alerjan a  P o d lew sk ieg o  w W y  
d a la le  krajow ym  lub dra1 C ie s ie lsk ie g o  w u n iw er ­
s y te c ie ,  w oaaaie od g o d z in ie  12 do 1. C i aaś w ła  
śo io ie le  k a iążeoaek , k tórayb y  za m ierza li sam i za ją ć  
l i g  w y gotow an iem  podania do sądn w raz  a odpis i- 
m i k s ią ż e c z e k , a  k s ią ż e c z k i sw oje  m ają z ło żo n e  w  
k o m itec ie , aech eą  tak ow e odebrać z rąk  p rzew o ­
d n ic z ą c e g o  p. W alerian a  P u d łow sk iego .

Z  banku krajowego N a  p o s ied zen ia  R ad y  nad  
% >r>-*•>) d n ia  1 9  b. m. postan ow ion o  p .ty d r ie l ió  po

w l i t  B r z o so w a k l d c z a s tę p s tw a  bankn  w  Sanoku  
(p o w ia to w e T o w a rzy s tw o  z a lic z k o w e ) , a  pow iać Bka- 
ta ek i do z a s tę p s tw a  ban ku  w  T arn opolu  (t .o k  p o ­
w ia to w y ) d la  p ow ia tu  a a ś  B ia ls k ie g o  o tw o ra y ć  o- 
aobne z a s tę p s tw o  p rzy  T c w a r s y s tw ie  o a iea ęd , 1 po- 
żyoa . w O św ięc im ie .

Z  1  ow arzystw s rym O K icgc, O d d z ia ł T o w a r z y s tw i  
g c  s  pod a r sk l : g o  w  S an ok u  z a w ią a a t na p oaiedzen iu  
o g ó ln eg o  a eb ra o ia  w  dniu 9 . s ty c z n ia  b. r. sek c ję  
rybną, do którdj ró w n o cześn io  13 ez ło n k ó w  p rzy -  
.itąp iło , su ła d a ją o  p rayp ad ająoo  w k ład k i po 3  a ł.

Kurs giełdy wiedeńskiej

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na tydzień 

N I  o d z l e i a .
I.

Zupa grosnowa z grzan­
kami. Szczupak z jaji m. 
Indyk z Lalaią. Budyń z 
szodonetn.

II.
Zupa kminsowa. Rozbił. 

N aletaiki z jtb łzam i.

B irszez z uszkami 0 -  
zór z podlew*. Kuropatwy. 
Sztrudel z ja b łs s u i

Poniedziałek.
Barszez szary. Kotlety 

wolowe s kapustą. Ryż wy­
piekany z jabłkami.

"W  r o r o k .
Ro ńł z knedeUauJ  

wątrobianemi. Sztuka m ^sa  
z koperkowym „ozem Zajno 
z buraczkami. Pąozki.

Rosół z kaszta. Sztu­
ka mięsa s chrzanem. 
Dołki.

Óroda.
Zupa perłowa z parme- 

zanem Pasztet z zwierzy­
ny. Polędwica z sałatą. 
KbKfiOi-y z masłem.

Zupa grochowa. P ie­
czeń buzarska. M smałyga 
z bryndzą.

C z w a r t e k .
Zupa jarzynowa. Mózg 

smażony w muszlach. Sar­
n ia pieozeń. Makaran z 
parmszanem.

Znpa perłowa. W iep­
rzowa pieczeń z kapu sią. 
Pierożki a mięsem.

Zupa rybia. Lin etn- 
dzouy. Gęś nadziewana ja b ł­
kami. Tort lincki.

Piątek.
Rosół z klnseezkami. 

Sztuka mięsa z sosem. 
Gołąbki t ryłem.

H o b o L a .
Buljon. Pot awa a pu- 

lardy * ty łem . Bifsztyki. 
Kompot mięzzsny.

Kapuśniak. Rozbratle z 
kartoflami. Pierożki z bryn­
dzą.

Teatr hr. Skarbka
D ziś dn ia  25 s ty czn ia  1885. o godz. w pół 

do 4 popoł. Fatinioa opara  kom iczna w 3. ak tach  
pp. F .  Zell i R. Ornet*, m uzyka  F. 8ou p p ó ’go; 
w ieczorem  Optymiśoi d ra m a t  w 5. a k ta c h  S t.  hr. 
Rzewuskiego.

Lwów, z Łzdj handlowe] 24. stycznia 1885.

„  okresowe 
los V  . 

los. w f l  1.
w. a. . .
w. a. . .
1 * prot. .

A k eje za sztukę bez koponc bieżącego

Kolej gal. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. .
„ lw ow .-ołern.-jasł. ioO zł. w. a 

fc at ku hypot. gai. po 200 zł. « . a. .
„ jredyt. galio. pa 20o i ł .  w. a. 

L isty  zastaw ne aa 100 z ł .
Tow. kred. galio. 5 prot. w. a. . . .

ii »> >i 4 ,,
ii n ii ® n
>i ii ii * u

Banku k aj. 4 y , /♦ w- a.
Banku hyp. galio. 6 „

u u n Jj w
u u ii " u

L is ty  d łu żn e  aa 1 0 0  ałr.
Gal. Zakł. kr. włośó. 0*/« w. a. w llkwid.

ii it ii n  ii
O blig l za  1 0 0  a łr .

■ndemntzacyjne gal. ’> pr m. k . .
Kowmnalne Bankn kraj. ó*/# w. a. I. m. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. .
Pcżyczka „ „ 1883 4 1 pół proo.

L oey.
Miasta K r a k o w a ........................................

S tan isław ow a...................................
M onety.

Dukat holendersk i........................................
Dukał c e sa r s k i..............................................
N sp o leon d or....................................................
P ó łim p u r la ł....................................................
Rubel rosyjski s r e b r n y .............................

„ p a p ie r o w y .......................
100 marek n ie m ie c k ic h .............................

p 4mti | Ż ą n s j ą

?rfl 26
208 — 
278 r,o 
387 —

»9 40 
91 60 
80 4'J 
87 25 
OJ — 

10) -  
75 

98 tw>

68 —  

68 —

101 2 > 
?'« 76 

i r i  75  
00 80

18 50 
22 60

5 71 
5 75
0 7J
U  -

I
37*/. 

flO 10

2 8  * 5 0  
21) 60 
¥ 8 5  —  
3*2 —

100 40 
02 i  i 

100 40 
■ 8 tiry 
02 — 

)03 — 
07 76 
9 9  fi 5

60 — 
60 —

103 ST)
M7 -,-i

104 — 
01 8')

13 60 
24 60

‘ 8 i 
8 5  

0 82 
10 12 
1 fit 

I 29J/, 
60 8o

W iedeń  dn ia  34. stycznia 1085. 
(godz. 1 m. 40 po poł.)

Losy a lp e j s k ie ..............................................
Akcje węg. bsnkn kred. n t  200 zł. . . 
A bjje  Ai.globanku ua 120 zł . 
Uuioobauk na 100 zł. . . .
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Loinbardby (koUj-południowa na 200 n .  
ak c jo  kolei Alfbld-Fiume ua 2>j0 zł. .
Ai.ojo kolei p ań s tw o w e j .............................
Akcje kolei Lwow.-Czaruiow. na 200 zł. 
Węgiersko-gaiioyjskiej kolei ua 200 zł. 
Losy prcmjowe windońskio ua 100 zł.
Ohligaujo węg. w z ł o u i e .......................
Akcje kolei węg. zaoindniej . . . .
Ciiańskie l o s y .................................., . .
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renla węgier. 4 proet. ua 100 zł. 
Akuj« Baukvor*inu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel papi - r o w y .......................
Losy premjowo węg nr 100 zł. . .

Usposobienie : słabe.
W iedeń d. 24. stycznia 1885. 

igodz. lu  m. 30 wioozorom.j
Akcje k r e d y t o w e ........................................
Akcjo kolei Karola Ludwika . . , .
Renta p a p i e r o w a ........................................
L is ty  hi^oieczne galicyjskie G proc 
Listy gal. Banku włoóciańsk. G proo. ..
N s p o le o n d c r y .................................................

Usposobienie: spokojne.
B erlin , d. 24 atyeznia 1885.

(godz 5 m 20 popoł.)
Rosyjski rubel j> a p ie r o w y ......................
Akcje  austr,  k r e d y t o w e ............................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .

A ustrjackie b a t ,k n o ty ..................................

Ilzisiej
sze

Z  duia 
I oprą.

4< 3 0  
U l  75 
lu4 76 
8'» 5 0  

206 2 5  
H .6  5 0  
8 8  5 0  

3<i3 5 0  
209 v6 
74 6)  

5 — 
8 p-o 

178 26 
1 8 10 

22 —  
07 22 

108 2S
' '8V«

ffl 60

95 20 
65 —

79

47 6 
812 60 
10 ' 35 
ho d » 

207 —  
40 5 «  

188 60> 
8o4 1 > 
209 i  - 

74 50 
134 7fc 
lofl 59 
177 — 
10 29 
22  —  

97 49  
1'8 —
1 29 
'17 2fr

801 8G
.65 —

101 —

w ';7 'v

06 

1 —

T o l o g r f t m y  i n r g o i a o  z dnia 21 styoznia.
W iedeń : Przeuioa za 100 kilo 8 ’50—75 złr. ży to

— '— złr. Okowita i'7-.6 —60 złi.  b o a z t : Pszenica za
ItO kilo 8.1 r— 27— złr., rzepak —•— zł Berlin pszeuloa 

167.— m., żyto — m., okowita 48*40 m., olej izepakowy 
52.— m. P a ry ż :  Mąka za 159 kilo 40.— franKów olej 
rzepakowy — .— okowitc — ■— fr.

N a f ta .  Wiedeń 24 stycznia: 76.— do 15. Breina. 
7.20 do — .— H am b urg :  7.40 na styczeń 7.6 . — na aty- 
■zeó-luty 7.C6. A n tw cr j i ja : na styczeń 18*— . Nowy-

York F . la d d f ja  7 ‘ń .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 24 stycznia 1885.
Hotel FRANCUZKI. J .  Sokołowski z Iwania, W  

Ritterschild  z Czerniowiec, M. K itterscbila  z Przemyśla.
Hotel ŻORZA. 8. hr. Dzloduszyokl z Gnożdzoa A. 

hr. Cotner z Podkamlenla, M. Komarnioki z Horplua, J .  
Jabłonowski z Za . wr.M. es, 8. Irsay z Wolioy, P . Ilnioki 
ze Stryja, dr. E .  Łotaczewakl z Przemyśla.

Hotel E U R 0 1 E JS K I .  A. Buraotyński z Rosji, A. 
SUlzberg z W iednia,  J . Lttwy a W iednia,  II. W olf e 
Vrlednia.

Hotel LANGA. M. B einhaker z W iednia ,  M. Klein z 
W iednia.

Hotel ANGIELSKI. A. Wasilewski zo 8tryja, L . 
W ii lner  z Tarnopola, M. Pizetooki z Nadwóruy, A. \Vj- 
soczabskl z Rosji.

Muzeum zakładu narodowego O. »oun d.loh od go- 
dainy 10 do 1 codziennie; popoindnln aaś od 8 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Muzeum imienia Dziedua?yokioh o tw arte  w nie­
dzielę od godziny 10 do 1, w środę i sobotę od. 
godziny 11 do 3.

Muzeum przemysłowe w ra tuszu  oodzlenuie ed 
godziny 9 do 6 ;  w poniedziałek KO ct. w Inne dnie 
80 centów.

I N u d ^ ś ł n  n  e

Prawdziwy 1’ain-Kxpeller z „kot-
u  j us t  dziś  n i ezaprzoczcnic  na jpopul arn i e j s zym śro- 

C dkiuni d o m o w y m ;  z codziennego bowiem wioio- 
i etnieg' )  doświadczeniu  powszechnie  wi adomo JAS iż przo-  
ciw c ie rpieni om gośćcowym roumatonyyzm IR,  n i  o ma  n i e  
li- p s z o g o o (1 I1 u i n - K i ji o I 1 c r ii. l ’ruv»dziwy P a | -  
Erj iel l t f-  opa t r zony  liyó iiiusl znaki em fabrycznym „czerwo­
ną kotwicą".  Dos tać  go można  po cenie łO liii* 0 centów 
z a  Huczkę,  stfisownlo do w i ( * o ś c l ,  w e  w s z y s t k i c h  
p r a w i *  a p t o k a o h  k r a j o w y c h .

F. Ad. Richter i Sp.,
ces. król. dostawcy nadworni i właściciele w Wiodniu.

C o n t r u i n y s k ł a d  n a  A us t ij ę :
I) ia .  Iiluiitera apteka pod „Złotym Lwem" w Pradze l  

Nlklasplaiz  7.



K uR JER  LYvOWSKL 7

Skład falrjcr&y farb. lakierów, pokostów, produktów c i e r n y c h
o r  •  i

h a n d e l  r a a t e r j a t ó w

H i l B l K R  i  H  I 1K E
w e  l i M O w i e

p o l e c a
u a  N e z o n  z lm o « r y  1 d o  u z / c i u  d o m o w e g o

g

W a ł e c z k i  elastyczno i kit da zaop itrywauia 
okien i drzwi:

4’ o d r u s w y  korkawH, konopne i filcowe.
Uniwersalno a m a r o w i d t o  uieprzemak Jue  

do hiitów.
H m a r o w i d t o  podoszwochronue.
T r a n  rylii do skór.
O i l v  Q do jodzrula, smarowania maszyn i

do świocnnia 
4 s r r n l d l o  (sztcarc) do butów.
A p r e tu r ę  do konserwowania akó y.
L a k ie r  do buoików czarny, złoty, mieniąoy się.
L a k ie r  politurowy i do zaputzezania podłóg.
Mah î woskową do zapuszczania podi >g 
W o h k  w cogiełkauh i naturainy da naciera­

ni,! podłogi
S c c i o i k i  do froterowania podłogi, do ra- 

iniatauia , ręczno zraiataczki, do butów,
•ukiou, szkieł lampowych, kobierców,
włosów zębów i ryżowa, do mycia po­
dłogi i naczyń kuchennych.

T r z e p o c ą k l  piórowe, włoaiane i trzcinowe, 
do dywanów.

H o g ó i k i  żelazno, słomiane, konopiaue, z ły ­
czki. kokosowego i manila, szczotki do 
przedpokoju.

M io te łk i ryżowo do czyszozeuia sukien i dy - 
Wlłlló w.

Przyrządy do malowania i rysowania.
F a r b y  iu»/.ow», akwarelowe w guziczkach i 

laHouzkach.
F a r b y  akwarelowe w tubkach ł muszelkach.

„ do malowania porcelany.
„ olejna w tubkach, do robót artysty­

cznych.
Środki do retuszowania.
O l e j e  I werniksy do robót artystycznych.
P ł ó t n o  malarskie, sztalugi, peulzlc; palety i 

wszelkie inno przybory dom .lo vaaia i 
ryso wania.
Wszystko po najtańszyen cenach. — Cenniki specjalne na żądauie gratis i franoo. 

fĘ T "  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ - 
aby przynajmniej wystarczyła ua opłacenie tam i uapowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.

Z  p o c z ą t k i e m  r o k u  1SH S w e  w ł a s n y m  d o m u ,  R y n e k  I .  3 d .

f i s ó r k l  irchowe do mycia powozów, mebli 
obrazów, okien, lustor, szlkła, porcelany 
naczyń metalowych i instrumentów 

Pont n d ę  i proszek do .zyszczenia wazalLiok
motali.

S z m i r g r l  w proszkn i papier saairgiewy do
c/yseczenia noży.

( - ■ • r a i d l o  do czyszczenia kuchni i pieoów 
żelaznych.

B e n z y a ę  do wywabiania plam i prania rę-
i awiuzok.

C.r)bkl do mycia, różnej wielkoęoi.
M y d ło  i soda do prania, mydełka i perfnmerje 
K r o c h m a l  pszenny, ryżowy ibrylantowy 
( i u m ę  arab* M  i boraks.
F a r b k i  do bielizny, korzeń mydlcny i tjailląja. 
F a r b y  do farbowani! materji 1 jedwabiów, 
t i i s i u o s i  do znaozenis bielizny i do pisania 
P ió r a  s.ulowe raozki, ołówki i 
F a r b y  do stampiglij, w różnych kolorach, 
b a n i ę  ar-bdką i karuk rozpuszczone.
K it  do szkła i porcelany.
Lnic do pieczętowania i smółkę do tyit lek. 
K ^ p agat ,  sznury do rolet wieszania bielizny, 
k n o t U i  do lamp noonyob 
Z a p a łk i  szwedzkie, salowe i woskowe. 
M o c z k i  woskowo i świeczki ua drzewko. 
T r o c l e z k ł .  papier i kadzidło królewskie.

Atfyniły piwniczne.
K o r k i  do butelek i kapslo,
H m o lk n  do lakowania butelek.
.M aacynkl do korkowania i do myoia fla­

szek.
K o r k o c ią g i  rozmaite.
P i p y  do iie.izek.
K l a s k i  gumowe do ściągania wina.
K arn k  rybi i gelatyuę ao klarowania win*.

O. GABRIEL,* MUZEOM i PA N O PTICU M  
Plao Halioki I. 10 w Pałaou 

N o w o ś ć ! ! !  T u  p o  r a z  p i e r w s z y !  N o w o ś ć ! ! !  
Elekt, o-mechaniozne łóiko cudowne*.

Wywołało ono w Berlinie, 
Wiedniu, Wrootawin i t .  i .  
nadzwyczajne za in tere  lowa- 
nie, ja a t  nader oryginalne i 
efektowne.

W stęp do obn oduziałów : 
ty lk o  2 0  centów .

Dzieci i wojskowi t e *  i iu t i ]  
10 kr.

O t w a r t e  c o d z ie n n ie  od  g-te j r a n o  do  10- te j  w ie c z ó r .
  K ż-iro-.i i-7.w.rtkii tylMc d la  path. (45)

AL .  S O L E C K I
przedtem

K a r o l  K lim o w ic z
Lwów, ul. Wałowa i. 11. poleea

S M A L E C  p e s z t e ń s k i  b ia ły  1 k l.  

M A S Ł O  doRerp>ve c o d z .  ś w ie ż e  1

80 ct.

_ 5 - 6 0  ,

» » » i* 1  ̂ n
„ do potraw solone 1 B 1-20 „

POWIDŁA węgierskie 1 B 30 ,
RUM Wreroski.

A RAC de Goa i Ratavia.
KONIAK prawdziwy, jakoteż:

ROZOI.ISY i LIKIERY krajowe 1 zagrani­
czne najtaniej.

KALAFIORY włoskie, codziennie świeże, w 
dużych, białych różach, pół kl. 24 ct.

\ v l  i f - t i  *<>«<» f j a l i c .  T o w a r z y s t w a  
W ^ U h p s U, i « g o .

Ł .  T . J  C a r
B R O M O W O S O LA N K O W Y 2 E  ZDROJU 

„M AG D A LEN Y" W  M ORSZYNIE-

Spoi ząilzany pod Mmtrflia komisji Kalie. T  o w. lekarskiego jako 
dodatek ‘In kąpieli zol te ll t.iij w n wszystka li niemocach w któryoh r ' * 
sit wskazano, mianowicie zołzy (toropltulosis) cierpionisoh sko.- 
oych i i. d.

W y s z c z e g ó l n i o n e  n a  s z e ś c iu  w y s t a w a c h
Do nabycia w« wszystkich skin dach wód Riłuor tlnyeh i aptekach 

w szczególności we iiwuwio, u pp. J .  P tsp esa  i P. Mikoiasoha. Jfa|

Z a ła sn e j  fubiyki 1

S fee p a i r a e
woskowe, b iałe  

i zobraakarai świętych i kwia­
tami ozdobione 1 S  c t. ]£ 
do al. l .H O j ta  sz tukę

j>oUi'ii ' /..imit-'

FB. SCHDBUTHt i SIN 1
wo L w o w ie . Itynok  15 . |!

i II
Nr. -i4.

50000000000
Polska spółka handlowa

w  H a m b u r g u  
rozsyłu franko  w woreczkach

io 5 AL Btto kawę:;
Mooeę arabską "i kilo 
Jawę rłotą Meuado ,
( eylon perłowy ,, 

., plantacyjny „ 
Cuba
S au l-s  „
M ccc afrykańską ,,

7  aż . 4 0  e t .  
« * 1'* .  
6  „  8 0  .

» „ »  n
* „ so „

,...........................
Herbatę w pakiotaoh p" 1 kilo 

kilo pu S, 4, O złr. i wyżej. <;fo 
od 5 kl. kawy wynosi 2 zł. — Od 
t kl. herbaty 1 zł., które odbiorca 
na miejscu opła-.a.

Próbki na żądanie wysyłamy za 
przysłaniem 30 et. w markach pc- 
cztowyeh

A i r c c  Polaisohe liandcls tie- 
sellaehaft Z. Dołkowski et Co Ham­
burg Yaleutlnskamp. f*a. ęy11]
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' ó V „  c ul- szrrokt)śt:i .  ILS cint r .  c/,yli ii A ł. p.
dtuprości,  od d  lifi. i wyżej ,

|jakoteż  ws/,“tkio inuv płótnu, oielizna sto łow a  
płótno ua prześcieradła bez szwn.

jChustkido nosa czysto lniane tuzin oJ z ł. 2 40

{olcca zawsze w wiellim i świeżm  doborze

po u;‘ja iżs/ .ycl i  huuu tl j  111 '.vu

F .  K n i i u e r i i i S y i u i
pod złotym Iwom 

we Lwowie, plac Kapitulny

Ws/.«‘lki-ę Łtk-iKwi •ttiti /. prowincj i  u - -ku te - 
cza i  t się i taiapiosz-t ioi  i ;t i j i tpic i -
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KUliJER LWOWSKL

j .  ms  a t o w i c z
Slciepy w łasne: Hotel Europejski i u lica H ali­

cka róg W ałow ej. F ilja  w  Krakow ie, 
Sukiennice 1. 30,

N  I  G  R E  T T  I f  A .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowani i włociw 
na .rwały i p idc \v  kolor oiarny lub eiernny; jes t  on zu­

pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bard io  prosty.
— Cena 1 zł.

Śrtodkl do wywabianie* pla*n:
O d a l l a s .  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa 
mieka, pieści itp. 3ó e>. — B e n s o l l n a ,  wywabia plamy 
tłuste, pokostowi i maziowe 20 i 30 ot. — E t l l i n a , {wy­
wabia plamy z farb od podłogi flakon 23 ot. J a w c l  na ,  
wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 1>G ct. 
O k u a l i l  <>. wj wabia plamy powstałe z rdzy, krwi i a tram entu  
B r a s y l l n n ,  u a te r j e  czarne wypłowiałe i poplamione p ra ­
ne w BrazyJinie odzyskują pierwotny kolor i połuky pakiet 
8 et. — Q h ł la j a ,  do p ra n i ,  wełnianych i jedwabnych 
materyj. pakiecik 8 ct* — M y d ło  ż ó ł c i o w e ,  do wywa­

biania plam zastarzałych, sztuka 25 ot.

najprzedniejsze ezeruidlo glicerynowe
paebnąoe, do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę, 

chroni od pękania, pudełko 10 i 2u ot.

Nm arowldlo litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, e/.yui ją  n ieprzemakalną 

i trwałą, pudełko óu centów i 1 złr.

Atram ent czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psujo, jes t  zawsze 
czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10

15, 20, 30 i 50 ct.
A t r a m e s t  n i e b i e s k i ,  u o i e i o w y ,  z i e l o n y ,  c z e r w o n y

flaszeczka po 10 i 15 ct.
F A R B Y  D O  S T E M P L I

niebi eska ,  fioletowa,  czerwona,  czarna,  f laszeczka po 15 ct.
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy w flaszkach.

P o w y ż s z e  w y r o b y  z o a t a t y  w y s z c z e g ó l n i o n e  
J  m e d a l a m i  z a s i ą g i .  (.'-.OJ

Teodor Stachiewicz
w Stanisławowie,

poleca W i e l e bn e mu  Duc howi eńs twu i Szanownej  P.  T .  
Publ icznośc i  

swój now o otworzony handel
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko­

ścielnych i cerkiewnych
t tĘ T ’ W ielki w ybór wyrobów szczero-srebrnych 

i z chińskiego srebra
m i a n o w i c i e  :

Ł y że k,  widelców,  nożów s to ł owych  i deser towych,  c u k i e r ­
nicze..,, koszyków i zas taw stołowych na  c iasta ,  owoce i 
c u k r y ,  snrwisow do kawy,  he rba t y i ś n i a d a ń ;  czarek  na  
m a s ł o  i se ry  ; czajników,  dzbanków na  wiuo i piwo ; ko­
szyków na bi lety,  ta*,  l i ch t a r z y ,  k a n d n  a b r ów,  l amp,  tyto- 

a i e r e k ,  t a b a k i e r e k ,  p u d e ł e k  na z a p a ł k i  i t. d.
p o  i tn ju i i t .a rkow af i .H zyeh  c e n a c h ,

N a  ż ąd an ie  wysoła się I r i m n o  spec ja lne  cenni  - 
ki i kosztorysy.  (*4]

O s .  król. upr/.yw. g u l icy j .  

A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
wydUjo we L w o w ie  i p r z t z  flljc w Kra kow ie ,  

C z e r n i o w c a c h  i T a r n o p o lu

Z W I E R Z Y N Ę
p o  cenach na jw yższych  

kupuje jak d o tą d

Glówsy mpyi. broni
Alfreda Dzikowskiego

we Lwowie. (lW)

OOOOOOoOOOO
W p r o s t  z  A m e r y k i  p o ł u d n i o ­

w e j  s p r o w a d z o n ą  
wyborną kawą

poleca

( A R T U R  K O Ś C I  ( K I )  
SKŁAD KAWY we LW OW IE

Chorąiezyzuo 1. 22 n a  dole. 
Kosztują we Lwoaio 

1 k i l o  z łr .  1 4 0 ,  1 5 0  1 1 0 0 .  
Na prowincji 

4*/« k i l o  1 2 0  z łr .  7 7 , i c t .  i 8  2 0  
ct. f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.

OOOOOOOOOOO
S w i e L  deserowo 

W i n o g r o n a  h i a z p a ń a k i e
po zł.  I łJll za kilo.

J a b ł k u  iy r o la k ie  
po 6, 8,  Ul. 12 i 15 ct sz t uka  

M andarynki portugalskie 
po 10 ct.  sz tuka.

Gruszki tyrolskie  cytrynów ki
[32) po 8 ct. kilo.

Marony tyrolskie duie.
po 44 ct.  kilo.

fiw ieie Kalafiory
po 60 ct.  kiio. 

figi, I i ak i yl e ,  Śl iwki ,  Or zechy  i 
r ó i uo r od ne  owoce i de l i ka tesy

ST. M ACKIEW ICZ
we I .wowie,  w Kynku  1. 42.

w o o o o o o o o o t
Wielki wybór szczotek
do wtosów, wąaów i zębów.

Grzobicuio szy Wkrętowe,  słoniowe,  
b a wo w i rogowe,

oraz skład
per fum,  pomad i wsze l kich  przybo- 
rów toaletowych,  i . f abryk f rancuz-  
k ich ,  a ng ie l sk i ch  1 niemiecki,-l i ,

p o le rn  znk lad

Fryzjersko-Perukarski
L u d w i k a  Wi l c z k a

JłlllO Hal icki ,  1. 14,

oraz p rzy jmuj e  wszelkie  znniówienin 
na  wyroby z włosów,  po cenach 

pr zys t ępnych .  [Hi)

/  pow*żaniei i i

L .  W  l i c z e k .

to o o o & o o o o o t
Karol ftałfciban

w e  L w o  w i », 
p o le c a

pad nazwiskiem „H lr tn *z“ we Lwo­
wie polecuną i sprzedaję 

I kilo takiej kawy . . .  zł. lfid. 
4 ’/, kilo wysełam do  każdej stacji 

pooktowej w kraju, o p ła c o n e  za D20, 
Nie utrzymuje wprawdzie łódki 

na Oceanie, do przewozu regulurncj 
g<> kilku w >rkńw kawy „Siri«sz“, 
miesięcznie do Lwowa, lecz zape­
wniam, i« t,-ii ratunek kawy zaku- 
pywmi» z pierwszorzędnych świato­
wych llrm, wyrównuje nSlrju«zowiM 
Jh do smaku w -ui i wydatnośoi zu­
pełnie.

W Iiisfytucie naukowym
w o j s k o w y m  

we L W O W lIi. ni. PloknrHka I. 21, w (IJSKR. 
NIO W dAflH , itllcii św, M ikołaju I. 11,

r ozpoczyna  się n o w y  ku r»  do egzami nów na  j e d n o r o ­
c z n y c h  o c h o t n i k ó w ,  i do wszys ik i oh o. k. z a k ł a d ó w  

w o j i i k o w y r h  z dni om 1 m a r c a  r. b.
W  In tc r e a ic  w ł a s n y m  k a n d y d a t ó w  l e ż y ,  by  

* lę  w c z e ś n i e  z g l a a z a l i ,  prdyż z g i . i a z a j ą c y u i  a lą  p o  
r o z p o c z ę c i a  k e n t a ,  I n o t y tn t  n ic  r ę c z y  za  d o b r y  
a k u ir k  e g z a m i n u .

I ns t y t u t  u t r zy mj e  tak dla  powy),szkoli kand yda t ów,  
j ako  też d l a  uczęszcza j ących  do szkół  pub l icznych ,  pon-  
aynnat ,  k i erowany umie j ęt ni e  i z p rawdzi wi e  r o dz ic i e l s k ą  
opieką.

Z Końcem lutogo r. b. opróżnil i  się j e d n o  całk iem 
wcina  i j ed n o  a a  pół  wolne miejsoo d l a  uczniów do ch o­
dzących,  o które  p e d an i a  wuobió na leży na jpóźni ej  do 15 
iuiego.
L 1 T T n o a ł i z s l i  dy r ek t or  z ak ł adu ,  p r zy jmuj e  od 5r . lYoesticn, (lo 7 ,,0 {10j. (50]

Drobne ogłoszenia
Taryfa d r o b n y c h  o g ło szeń  zm ien ioną  te r a z  z o s t a ła  na k o rzy ść  itt - 
sern ią r y c h  w ten  *po„ób że  drobne o g ło s z e n ia  ob licza ją  s i ę  
podług  i lo śc i  podanycli s łów , a to dl«. u ła tw ie n ia ,  aby  kai,ay  m ó g ł  
sobie poprzednio obrachow ać, ile  j eg o  o g ło s z e n ie  będ z ie  k o sz to w  n ć .

7 ,\  o g ło szen ia  po raz p ier w szy  l ic z y  sly za  ksżde s ł o w o ,  
po jed en  i pół centa .  -- Z a  to sm ro o g ło s z e n ie  po raz  d ru ­
gi.  lub trzec i ,  l i czy  s ię  ty lko po jednym cen c ie  fc.i każdo s ł o w o  
j e ż e l i  dzień  po duiu będzie  d ia k o w a n e .

Im e r a t y  w ięk szo ,  Korsspondennje, K akU ray w rub ry re  
„ n a d e s ła n e ” l ic zą  słę od Ilości w ie r sz y ,  podług  taryfy  w n a ­
g łó w k u  dz ien n ik a  U m ieszczonej.

3 v M u i 8 ! i i ł  r o £ a a : t 8 ,
VY  p o w o d u  s w l i i l ę c i s  h a n i l la  
X*3l w y p r z e d a *  k o r a l i  uznur-  
k o w y i  h 1 b iz u t e r j l  k o r a l o w y c h  
p o  z n i ż o n y c h  M a ły c h  c e n a c h  
a l .  K o r n lu lr k n  1. 4, f2,">|

*1T7 k o n o m  kawaler poszukuje *mia* 
JCSt ny posady z nadchodzącą wio­
sną : adres: Ludwik Józefowicz w  
/" ro żn i  penzta Skała. (73)
O  otrr .ob n y m  j c a t  subjelet do 
J T  handlu korzennego.Oferty 1 odpis  
świadectwa przyjmuje Adm. „Kur. 
Lwów”, nod 1. A. B. (SI)l ^ a n ,  p a n ie n  wyluuzu pod dyskro- 

JL  cją z biedaczki, upławów, nad­
miaru, ubytku luo patologicznego bra­
ku regularności, specjalista chorób 
ęłciozyi-h trzy ulicy Piekarskiej 1 
6. parter. Przyjmują oa godz. 1 —2 
ropeł. od 8— 7. N»  liuty zamiejsco- 
wa j.oif adresem „Dxioa“ odpowiedź 
uatłi-hiniiist, 1311

A t t ć i i t lo n  t Uno dumo fr»n- 
jO ,  ęaicn, voulant cliisoignor su 
laiiguo, ainsi ąuo ich ouvragus i u i  u- 
ols, dó-iirc sn placci dans une bou- 
no maisoii, 1,’adrosso: Mmo 8. R.  
1'łotyoza poste Ohedaozków. [811]

I m  i t p i o i & i ,
X ? ” w ł a t y .  tioiiniiiij kw,aiowo w 
JLX wii Ikiia wyborze po cenach 
mtj prv>> stępnifj*)zy,-h po Iza-a pracow­
nia Hztuv/.ey,-h kwiatów Rt-wurzy- 
szeuii l ’ acy Kobiet ul Teatralna 
. 1 ■). Z»mówionia uskutecznia się 
prędko i Kustcwnic. (11 -11

Y ^ r t i f t a  a ti-ois ątinrt bardzo ma- 
JCa. -f" używana jest % wolnej re ­
ki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość u woźnicy Aleksandra przy 
ulicy 1’iokaisklej 1. 8. (75)
Q l i t . i m  b n lo w n  inoirc - antiąuo 
IM 1 lortoplim Hcliweigliofera ojca, 
do sprzedania przy ul. Ormiańskiej 
1 3 - 11 piętro. ("({)

• p o s z u k u j e  s i ę  k a m i e n i c y  w
JL śródmieściu w wartość o kiło 
Ho.OOO złr. Zgłoszenia przyjmuj" 
biuro eksprosowe pana K. Gawli­
kowskiego uli,-a I{Micka 1. 2 ’>. f II)

7 p V w ó r  l .n w c z n  pocztu. Narol ma  
X J  pawifc i oraniorję do sprzo ta ­
ma. [d< |Y  o k a l  na b iu r o ,  u pokot ob- 

J l j t  szernyuh z kuchnią (w śród- 
niieśeiu) potrzeba od I. kwietnia. 
Zgłoszenia przyjmuje biure okspro- 
sów p K Gawlikowskiego ulica 
Hali-ka 1. 25. 174'

Y J e n h i o ś r .  — poozta mająca ,3ti,- 
X \  złr. mloslęoznego do.-liodil Jcat 
do zamiany na mnlojszą. ZgłoHzonla : 
Witwickl w Adm. „Kur. IjWOw- .

(x7)
• p i e r e  u zy  k o i i r r o j o i t o w a n y  
J T w y r ó b  p ą r z k ó w  w a r s z a w ­
s k i c h  p o  4 et ,  z iianyoh od lut 
tylu z wyboruośoi i Uniości dostać 
można, przez cały karnawał co r. 
minut świeżo pod 1. 13 ui. Wałowa
w parterze, (hll;

Z uszfmfwainem 
\ t  a l r r j a  M ic h r l .

■ / ' a s y  p g i i l i i l r w n ł c  r. n ln e r y -  
-“ - k n i i s k l e B l  zii iUninl 1 z a -  
hiiv n n l  ( l*M H i|i i i l l i icge l)  e l e -  
g n n e k u  1 w y l m n i l e  w y k o n a n ie ,  
n ik le ,  j a k ą  i l o s l e n z y t e u i  d la  
M agiatratu  l w o w s k i e g o ,  s p r z e  
d a j ę  n o j m i l c j .  N lin o il  l l e g e N  
146 i j ii*. Wiiłuwa 1. li).

Uis::Kaai& i asiepjr.
XT) A  pj lub (! jiokol z ogrodem 
C D jnr^IL/j  i inzyiialeźytościttinl do 
najęcia, Bliższa wiadomość ul. Ły- 
iSKHKiiwska 1. 7-t; (7)

* T 7 7 k o n o m  ;>iakty,)/,uy i rutyno 
■ 1 7  wany, w sile wieku, Żonaty ho/.- 
dfiut ,y, , oszukuje posady od 1. 
mar,:* IJŚSG r. Bliższe szezrgóły w 
Adm. „Kur. l,wow“. na dniu I, 
lutego l>. r. f‘3 Jl

A s y . i i  nl z ukończoną chlubnie 
XJc. |,raktyką, mogący się wykazać 
dobromi ’ Madui-twami, poszukuje tl- 
inieszezciiia w ii|ite,'B we Lwowi, 
lub na prowincji Bliższych wiado­
mości udzieli sam zgłaszający sic, 
pod adresem : Mieczysław Daiiks/.a 
w NiubieNzezauaoh pocztu Sanok.
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A  | ) o k o j c  z nyża, kuchnia spiźar- 
H r nii* 1 przynalcź.ylośolainl im II. 
plętr/.c przy ulicy Koralnlckioj 1. 4. 
cd 1. marca d» najecie. | ' 1)
A  p o k o j u  z kuchnią i przymile- 

żytościaml na dole jirzy ulicy  
Koniluiekioj 1. 3 od 1. marca do 
niijcnla. 1 M
*11 JT" I ch  z  Ił n u  In : .i p»kojo z kuchnią, 
1YJL tudzież pokój kawalerski ul. 
Ormiańska 1. (78]A ł s a b - i  z dobieg,, douiu, w ś.cd 

nini wieku, obznajon,joua dok­
ładnie z gospodarstwom domowom 
poszukują posady do zarządu domu 
na wsi lut) w mułom mieśilo. B liż­
szych wiadome* i udzieli handel 
futor p.  Szarklnwioza ul. Wałowa 
1. 3. wo Lwowie. fx4 |

Prywatna korespondeno^

Kochu ny Józefie.
„Oczekuję eię jutro o godr. te 

wiocz. w lipach twoja Haicia”.

vVyi];iwi:n: Wojcleoh Maniacki. 
lU-iinktor naczelny x odpowi idziainy r Rewakowloz Henryk, 
D rukarnia „Kurjera  Lwowskiego.11


